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N O W I N Y  C O D Z I E N N E

„ W  N IC ZY M  O JC ZY ZN A  D U J Ą D  A iń  bm sS ŁA .
.j a k o  s i ę  c z ł o n k i  r o z p r z ę g ł y  o d  g ł o w y -.
„S T R A C IŁ  K M IEĆ  P R Z F M Y S Ł . U P A D Ł Y  R ZE M IO S ŁA , 
V W Ł O Ż Y Ł A  W  P O C H W Y  TE  M IS  M IE C Z  S U R O W I

l , Aaam  Naruszewie*
„Głos umartych

Nr. TT W arszaw a, czw artek 7 stycznia 1937 r. R o k  *  Tl

K rw a w e  za jśc ia  w  Czyżew ieUo abc
9  ■ tW  w ooec twz. stam ir.j Lampami działo Dezwzgiędną walkę dykia-

16 rannych i poturbowanych -  41 aresztowanych
ZOćw wywkzienie narodowca do Berezy?

Jas było ao przewidzenia w 

powiecie w y30ko - mazowieckim 

wyv ie z  enie do Berezy dziala- 

Czy narodowych M ariana Jur­

ata i Aib.ua Organińskiego nie- 

^ trz eb n ie  wywołało poaniecenie 

•wśród ludności. Bojkot hsndlu 

ty jow sk iego  wywołany nędzą 

ludności polskiej, której wszelkie 

możliwe środki zarobkowania za­

brali żydzi, przybiera na sile.

Ostatnio we wtorek dn. 5 b. m. 

ju* jarm arku w  Czyżew ie doszło 
do ponownych *ajść. Chłopi zataj 

dujący się w  miasteczku zasto jo  

w a li bojkot wobec straganiarzy 

iydów . Żydzi usiłowali wywołać 

wobec: tego • awantury, wakując 

btroganiarzy Polaków, Zatarg po- 

m ifd z j jednym  z t -* sprzedają­

cych Polaków  i kupcem żydem, 

jak  podaje P . A  T , stał się po­

czątki®111 zaburzeń na większą 

skalę.

Skonsygrowany na m.ejscu 

w iększy oddział po lic ji, przystą­

p ił dc 1 ikw iaacji zajść. W czasie 

ra jść  sześć osób odniosło poważ­

niejsza rany a 10 osób uległ® 

le lu im  obrażeniom ciała \resz 

t<Ąw?»u 41 osób.

Jak podaje P. A . T . w czasie 

likw idacji zajść .w yd a rzy ! się 

w ypadek-podczas ladow a iu i pi­

stoletu przez jednego z po li­

cjantów , który przypadkowo w y­

palił i rann dwie kobiety. 

Za jścia miały przebieg poważ­

ny P ięciu  ciężko poturbowanych 

żydów, a n jan ow ic ie : 35-letuie- 

go Zehka Jelenia, woźnicę - rzeź- 

nika, 5b-ietniego bru la Barana, 

27-letnią M indlę Kowadło, 27- 

iern. Icka W ajntrauba, 146-letn. 

Chaima Zabłowskiego irodziny

przew iozły do W arszawy, 

szczając w  szpitalu żydowskim 

na Czystem Jeleń doznał obra­

żeń ogólnych a u Barana stw ier­

dzono pęknięcie czaszki i wstrząs 

mózgu, Kowadło —  pęknięcie 
Kości czołowej, W ajntraub —

dwie rany kłute głowy, Żablow- 

ski —  rany tłuczone głowy.
W ładze policy jne podjęły śle­

dztwo w spraw ie zajść- Podnie­

cenie w  pow iecie trwa w  dal­

szym ciągu. “  “  “ *

Prasa żydów aka podaje wiado-

umic- j mosc o wyw iezieniu w  nocy z 

j i .  S na 6 b. m, działacza naro­

dowego ze wai R uczy i„ powiatu 

w y co ko mazowieckiego, M ieczy­

sława K u tes j. Potw ierdzen ia tej 

in form acji nie mamy.

Śmierć
.rannego zyda

Kanny poucz* s za jść  w Czyze- 

wie Zelik Jeleń w ciągu ubiegłej 

nocy zm arł w nzpitaiu.

Słuszne (iecyzis: odłożyć!
Byłoby jeszcze lep ej: dać scb.e spokój

Jak się dowiadujemy, w sobotę 
w ieczorem  odbyła się narada, na 
której m iały zapaść ostateczne 
postanowienia, dotyczące ogłusze­
nia zasad nowej organ izacji ży­
cia politycznego, proponowanej

przez sanację 
N a  naradzie te j zapadło posta­

nowienie, że zamierzone na poło­
wę bm. kroki, będą na razie znów 
odroczone az do „w yjaśn ien ia  s y ­
tuacji po lityczne j".

„Wiltzy bilet” dla ucznia
za u d z ia ł w Ł lckad iie

oszczercze) przeciwno ruchowi 
narodowo •' radykalnemu i „A B C * 
uważamy za konieczne stw ierdzić 
że

' i )  „A B C *  jest niezależnym pi­
smem narodowym,

2) „A B C "w a lczy  z żydami, ko­
muną, sanacją i masonerią,

3 ) „A B C " liczy w swoim zespo­
le redakcyjnym pięciu b. w ięź­
niów Berezy.

4) „A B C * będąc organem ru­
chu narodowo radykalnego, 
waiczy o nowy ład w Polsce, 
oparty na zasadach spraw iedii 
wości społecznej. "
; 5) „A B ( “  jest pierwczym pi­
smem w  Polsce, które w y p o w i t

turze żydowskiej w dziedzin ie 
ogłoszeń * zerw aliśm y wszelki 
kontakt z żydowskim i biurami 
ogłoszeń Uc naszej akcji przy* 
łączyło się dutąd tylko jedno pul* 
akie pismo codzienne.

6 ) Prog-a.n „A B C " w sprawie 
żydowskiej polega na oddzieleniu 
elementu poiskiego oa żydowskie­
go we wszystkich dzieuzinach I  
wysiedleniu żydów z Polski, s

Raz jeszcze zwracamy się do 
naszych Czytelników z  prośbą, 
by zechcieli nam komunikować 
o wypadkach szkalowania nasze­
go pisma, aby umożliw ić nam od­
powiednie reagowanie wobec 
„szczerców .

Czerwoni opuszczają iiscurisl
n m  utrudnia poslępy ofensywy powstańców

Krwawe walki anarchistów z komunistami

Jak się dowiadujemy, p. mini­
ster wyznań re lig ijn ych  i ośw ie­
cenia publiczntgo, fewiętosławski,

Strzały n a  granicy
sow iecko - m andżurskie]

D w ó c h  z a b i t y c h
T G K lo , 6 1. A gen c ja  Dorno 

dtii-Oei 0 nowych incydentach, 
które zaszły w  okolicy miasta 
Sui • Fen . Ho na wschodnim po- 
jrraniuzu Mandżukuo. Rządy ja ­
poński i Mandżukuo złożyły w tej 
sprawie protesty u w ładz sowiec­
kich V dn.u 2 stycznia żołnierze 
sowieccy ostrzeliw ali trzykrotnie 
posterunek w Tuń - N ir w oko­
licy Su* - Fen - Ho. Również w

Trópedid w  Łodzi
Z ao o stA O  i sam obó jstw o

Dnia 4 b. m. rozegrał się w 
Lodzi krw awy dramat Pom ię­
dzy emerytowanym woźnym P. 
K  U. Tadeuszem Now ickim  a 
siostrą j eg 0 kochanki Cuntalo- 
wa wynikj zatarg, fcdjż Now icki 
m altretował swą przyjaciółkę.

Gdy N ow ick i przyszedł do mie- 
szaar a Guntalowej i zaczął się 
aw an .jrow ać  wówczas Guntalo- 

j-.^a chwyciła rew olw er męża i 
^  strzel ■} do awanturnika raniąc 

go Ciężko w szyję. M ą i Cuntalo- 
w ej V, ttz' ał lekarza pogotowia. 
Gdy lekarz stw ierdził śm jerć No­
w ickiego, Guntainwa chwyciła 
rew olw er - postrzeliła się ciężko 
w klatkę piersiową

Pan młohy uciekł
z kcściote

N iezw yk ły  wyPa<R k  zd u i. jt  oię 
w Czersku. Do tam tejszego kościo 
la przyjechała z Jiosny P^wna 
młoda para celem wzięć* &iuba.
W  chw ili, kapłan j ’tż s z w
jo  ołtarza, pan młody gdzie, 
znikł i wszelkie poszukiwania je- 
go pozostały bez rezultatu- Zroz­
paczona pa„na młoda była zmu­
szona w rócić do domu. *

dniu 4 stycznia ostrzeliwało w o j­
sko sowieckie mandżurskie patro­
le pograniczne, które odpowiada­
jąc na ogień, zabiły dwó^h żołnie­
rzy rosyjskich Konsul japoński 
złożył natychm iast protest u kon­
sula sowieckiego w  Sui-Fen-Ho, 
a rząd Mandżukuo interweniował 
w  konsulacie sowieckim w Char- 
binie.

podpisał zarządzenie Usuwające 
uczestniczącego w  blokadzie Uni­
wersytetu J, P. ucznia szkoły śre­
dniej, z jego  uczelni. Równocze­
śnie wydane zostało zarządzenie 
do wszystkich szkół średnich na 
terenie Po!3ki, zabraniające przyj 
mowania owego ucunia.

W  ten spooob będzie dla młodo­
cianego uczestnika blokady zam­
knięta droga do dalszego kształ­
cenia się. Zarządzenie odnośne 
ma być odczytane we wszystkich 
klasach wszystkich szkół śre­
dnich w Pulsce.

Ze swej strony pragniem y zau­
ważyć, te  pozbawianie kogoś mo­
żności kształcenia się, jest karą 
budzącą najw iększe zastrzeżenia 
natury zarówno prawnej jak i 
moralnej.

Zaprenumerować A B C
można OSOBIŚCIE lub L IS T O W N IE  *  kantorze przy ulicy M. J< ■ 
rozolim sku 3-a I u. lokal 10, albo T E L E F O N IC Z N IE  -  tel. 7-27-33.

A V IL a ,  I  1. —  Korespondent 
H a łasa  podaje, że operacje w tor­
kowe trw ały od godz. 10 x*ano do 
południa, t. j. w  okresie, kiedy 
ustąpiła nieco mgia. A rty ler ia , 
aby uniknąć fata lnych  omyłek, 
nie mogła okazać skutecznej po­
mocy wojakom W cjskp powstań­
cze w tragnęly do linu  n ieprzy ja­
cielskich, zdobywając pozycje, 
położone ną wschód od Valde Mo- 
rillo  i Las Rozao. gwałtowny 
atak przypuszczono na górę Cum- 
bre, gdzie wojska rządowe choć 
zaskoczone zjaw ien iem  się nie­
przyjaciela , staw iały zaciekły
opór Jest rzeczą wątpliwą, by 
ofensywa w  całokształcie swym 
mogła być kontynuowana w do­
tychczasowych warunkach atmo­
sferycznych. W ojska rzaaow t sko­
rzystały z mgły, aby pchnąć swe 
oddziały z Escurial w  kierunku 
Torrelodones. Prawdopodobnie 
oznacza to ewakuację. Escur.alu. 
Zauważono kilkaset samoćnodów 
ciężarowych, zdążających z T o r­
relodones do Colmenar V ie jo

M usow a dezerc]a  
czerw onych

S A L A M A N K A . 6. 1. —  Komu­
nikat głównej kwatery powstań­
czej podaje: na fruńcie 6-ej dy­
w iz ji odparto kilka ataków na 
odcinku Y illa  Real i San Pearo. 
N a odcinku madryckim  po wczo­

ra jszej b itw ie znaleźliśm y 627 za­
bitych, pozostawionych na placu, 
przeważnie cudzoziemców W ielu  
żołn ierzy przechodzi w dalszym 
ciągu do naszych szeregów  W  
dniu wczorajszym  liczba tych żoł­
n ierzy przekroczyła 250. .

Kalalonscy dygn.tarze 
u te ka ją

T E N R IF A , 6. 1. Rozgłośnia tu­
tejsza podaję ze podpułkownik 
Sundino, b radca generalitad ka- 
talońskiej, uwięziony został jako­
by w  fortecy  M ont Juich z? usiło­
wanie wyjazdu " do * F rancji za 
przykładem kapitana Mena. który 
pud pretekstem zakupu broni za 
granicą przekroczył granicę, ma­
jąc przy sobie 7 m ilionów peset, 
i nie powrócił w ięcej do H isz­
panii.

K rw a w e  w a lk i 
w  Barcelonie

L O N D Y N , 6 1 W edług nade- 
szłych -tu in fonnacyj, podczas 
bombardowania pow ietrznego Ma 
lag i w ubiegłą sobotę zabitych zo­

stało 150 osób, a rannych 300. W 
odwet za to m ilic ja  rozstrzelać 
miała 150 w ięźn iów . r

P a RYŻ, 6 1. „L e  Jot*m ai" do­
nosi w  korespondencji w łasnej z  
Barcelony, te pomiędzy anarchi­
stami, którzy opanowali cały pra­
w ic aparat adm in istracyjny Kata­
lonii, a komunistami doszio m e 
tylko do zupełnego zerwania poli­
tycznego, ale nawet do krwawych 
walk. —  ‘

Komunikat citrw onycli
M A D R Y T , 6.1. ( P A T ) .  Radr 

obrony M adrytu donosi: złe wa­
runki atmosferyczne, panujące 
na fron c ie  Madryckim , uniemożli­
w ia ją  jakąkolw iek akcję piecnoty. 
A rty le r ja  rządowa bom oaraowała 
skm.eczme koncentracje powstań­
cze w  odcinkach M ajadahonda i 
las Rozas. N a  froncie  Guaualaja- 
ra posunęły się wojska rządowe 
naprzód, zajm ując m iejscowość 
Renales. N a  fronc.e  asturyjskijn 
obsadziły wojska rząaowe górę 
M arango, dominującą nad Ovie- 
do.

F ilm
K siężycow a", na Który oczekuje z 
w ielkim  zainteresov’aniem pu-

łJ;ac. 2«o  r ie  P a le s t y n a ?
Niedawno drukowany u nas 

artykuł w  sprawie em igracji ży­
dów na Madagaskar, wywołał 
duży oddźwięk w prasie żydów 
skiej. W  społeczeństwie zaś poi 
cktm w yw ołał pewne zdziw ienie, 
polegające na tym, dlaczego 
właśnie Madagaskar a me Pa le ­
styna. Czujemy się więc w obo­
wiązku sprawę tę wyjaśnić.

Oczyw iście Madagaskar oyl 
rzucony przez nas jećy nie tytu­
łem przykładu, który m iałby zi­
lustrować, jak  ma wyglądać przy­
szła siedziba żydów i dlaczego 
Palestyna nie odpowiada staw ia­
nym przez nas warunkom

Oczywiście, gdyby wszyscy ży- 
dzi przesied lili się z Polski do 
Palestyny , uważalibyśmy to za 
fakt bardzo pożądany. Sprawa 

| żydowska, jaso  wewnętrzna spra­

wa Polski byłaby ostatecznie z li­
kwidowana- A le  nie byłaby zli­
kwidowana sprawa żydoy ska ja ­
ko zagadnienie m iędzynarodowe.

Gdyby bowiem nawet, co ze 
względu na rozm iary Palestyny 
jest niem ożliwe, wszyscy żydzi 
z całego św iata przenieśli s.ę do 
Palestyny, to jeszcze kwestrt ży­
dowska jako zagadnienie m ię­
dzynarodowe rozwiązana by nie 
została. Palestyna bowiem leży 
w  węzłowym  punkcie geopolity­
cznym, gdzie krzyżują się różne 
wpływy i różne interesy, M iesz­
kając w tym punkc:e ziem ., ży­
dzi ponownie zaczęl:bv się roz­
łazić po wszystkich krajach i 
Palestyna stałaby się jedyn ie o 
środkiem żydów, m ieszkających 
w różnych częściach świata, cen­
tralą wszechśw iatowej organ iza­
c ji żydowskiej. Tak ie zresztą sa

zam ierzenia dzisiejszej polityki 
żydowskiej.

Natom iast w interesie wszyst­
kich narodów świata, me wyłą 
czając i sto tn euro interesu samych 
iydów . jest to, by żydzi się stali 
wreszcie narodem normalnym, to 
jest. m ieszkającym w zasadz.e na 
własnym terytorium . D latego 
trzeba żydów osadzić na teryto­
rium w takim miejscu ziemi, ktć- 
reby leźalo na uboczu, gd z ie ty  ży­
dzi nie m ieli c iąg łe j pokusy do 
rozchodzenia się po św iecie. Tym  
właśnie warunkom odpowiada 
Madagaskar.

Zresztą Palesty na jest Ziem ią 
Świętą d'.a wszystkich na-odów 
europe jsk ich . Oddanie w ładzy n 
tym kraju żydom przy znanych 
ich cechach cha-akteru, naraziło­
by ich na ciągłe konflikty z 
wszytk.m i narodami chrześcljań -1

Fiilm z P&der? wsAsi m
tylko w kinsrh  żydowskich

Paderewskiego „Sonata bliczność kinowa wszystkich kra­
jów , został ukończony i sDrzeda’  
ny na poszczególne państwa r W  
Polsce całkowity monopoi na w y­
św ietlan ie tego film t uzyskał.- 
kina żydowskie. Poprzednio prze 
prowadzała pertraktacje o naby­
cie film u Polska Spółk? F ilm owa. 
Żydzi jednak w ykorzystali wszyst 
kie swoje tepływy, aby przer- 
w7ać r t t  pertraKtacje. Jeder ize 
św iatowych koncernów żydow­
sko - amerykańskich zagroził, iż  
nie będzie w yśw ietla ł film u jeże­
li jego  reprezentacja wt Polsce me 
otrzyma film u na warunkach kon­
kurencyjnych. Polskie kina beda 
mogły film  wyśw ietlać tylko wte­
dy, jeże li w danej m iejscowości 
nie ma kina żydowskiego.

M istrz Paderewski w sprawie 
te j nie m iai giosu.

stim i. A  znowu przede wszystkim 
w intereie oamych żydów leżeć 
będzie w  przysziości Rachowanie 
najhardziej pokojowych stosun­
ków* z innymi narodami.

W  tych w*arunkach Madagaskar 
w ydaje się krajem  najw łaściw ­
szym. W brew  tw ierdzeniu n.ektó- 
rych pism żydowsKieh, jest to po­
mysł zupełnie realny. P ien iędzy 
na zakup Madagaskaru wystarczy 
całkowicie, jeś li konfiskacie ule­
gną ma ją tk i żydowskie we wszy ,‘ t- 
kich państwach świata. A  prze­
cież wszędzie niewątpliw ie do te ­
go dojdzie. Gdy bowiem przyk. d 
będzie dany przez- parę narodów, 
inne niewątpliw ie pójdą tło t ; j  
samej drodze. W  tych warunka ch 
żydzi nie powinni się martv ic, że 
zabraknie pieniędzy na zakup 
Madagaskaru.

J K.

Stan z tfrw a  0 ta św.
C lT T A  D EL V A T lC A N O  6. 1. 

W stanie zdrow ia P rp ieża  nastą­
pi! poprawa. Dzisreiszą noc prze 
pędził Pap ież zupem ie spokojnie.

Po obudzeniu się O jciec św. in­
teresował się żywo w rozmowach 
sytuacja m ;ędzynarodową.

4  3 * C "  i v o K i i v  ®  P o l i h ^ f
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ABC — NOWINY CODZIENNE

dijemnice żydowskich majątków
b iiia ją  w ładze po lity ino -ś ledcze

Milioner żyiłuu, ski Eliasz Mazur bohatere ni afery kryminafnsj

Nr. 7

Ostatnio w ładze skarbowe w y­
kry ły  dwie „er.„acyjne a fe iy  w 
których głównym i oohaterami 
Bą przedstaw iciele znanej rodzi­
ny żydowskiej kapitalistów  Ma­
zurów.

Pjiucus Mazur, w łaścicie l du ie j 
przetwórn i mieszanych tłuszczów 
jadalnych pod nazwą „A x a  przy 
ul. Tow arow ej 46 w W arszaw ie 
złoży ł w  początku roku ub. do 
w ładz skarbowych podanie z 
prośbą o zd jęcie ustawowo obo 
w iązu jącego stałego nadzoru ak- 
O*oweg<i, gdyż Jakoby nie d«- 
dzfe nadal produkował tłuszczów, 
podlegających opodatkowaniu O. 
bowiązek płacenia podatku ak­
cyzowego od pewnego gatunku 
tłuszczów  jadalnych obow iązuje 
przetwórn ie i f?b ryg i te;jc ro- 
Jzaju na mocy ustawy o podat­
ku od tłuszczów  jadalnych z 
dnia 26.3. 1935 r.

w ia a ze  przychyliły  się do po 
i nadzór

Ostatnio polic ja  przeprowadzi­
ła w jego  mieszkaniu w W arsza­
w ie rew izję. W yniki rew iz ji ze 
względu na dobro toczącego się 
śledztwa, trzymane są w  ścisłej 
tajem nicy.

W  sprawie oszustw podatko­
w y ^  jeg t jeszcze jeden sprytny 
żydek z tego samego klanu mar- 
gaiyr.iarsko - ryżowego, E liasz 
Mazur.

Śledztw*, w tych ciekawych

sprawach budzi zrozum iale zain­
teresowanie

Nadużyci? skarbowe
w  Łoc?zi

W ładze skarbowe wykryły o-

Dziś wybory W Łudzi
C o  u r o b i ą  k o m u n l ś c i i ?

Dziś, w czwartek odbędzie się „Bund", bez którego głosów P  
posie zenie now ooo i„n e j .r a d y  -P. §. nie ma Więgszości w Radzie 
m iejskiej Łodzi, poświęcone wy- m iejskiej, domaga się dla swoje-
borom prezydenta, trzech w ice­
prezydentów i ośmiu ławników. 
Czterej pierwsi, t. j. prezydent i 
trzej w iceprezydenci wybierani 
są w iększcśc.ą głosów, którą w 
łódzkiej radzie m iejsKiej posiada

Matmo w Lodzi w ielkie nadużycia I »,fo łk fiunt“  ̂łącznie z żydami. N a 
t' trzech poważnych — firm ach , stanowisko prezydenta wysuwana 
łódzkich, ■ 1 ' * ,  kandydatura redaktora war-

Szczegóły dochodzenia trzyma- .zawsiriego „popularn iaka", p. 
ne są w tajemnicy. i Norberta Bariickiego. Żydowski

Biurokracy na Politechnice
Niezrozumiałe zaradzenia

Otrzym ujem y list następujący:

kwracam s:ę z uprzejmą proibą do 
Pana Redaktora o łaskawe umieszcze­
nie w Jego Poczytnym piśmie nastę- 

i puiących uwag.

N a  Politechn ice W arszawskiej 
panują obecnie niesłychane 
wproJt stosunki.

dania wytw órn i „A x a  
'Jccyzowy znieciono.

Obecnie Inspektorat D ew izo­
w y zwrócił uwagę na produkcję 
fąo ryk i „A g a " , a przeprowadzo-1 W  związku z wznowieniem  za- 
na nagła Kontrola u jawniła, iż  ję ć  na tej uczelni, w ładze akade- 
fabryka ta, mimo zapewnień, pro- mickie wydały zarządzenia, kióre 
dukujt ngdal tłuszcze jadalne mogą z powodzeniem pretendować 
podlegające opodatkowaniu. Pin-* „ otl „ ^
kusa M azura pociągnięto dc od- . . j - J L i  L  je że li

■ - za chodziłoby c konkurs biurokrt

płacenia

wy term in wymiany legitym acyj i trzebne? Czy student Foliischu i
ki jest 
pieczny

rzeczyw iście tak niabez- 
że me można go wpus-

przed upływem tege terminu 
uczelnia została zanwnięta. Obec­
nie zaś nie dopuszcza się studen­
tów  z zeszłorocznym i leg itym a-. .
cjam i , nawet do sekretariatu jeszcze tyle ani studiów, gdy już

go przedstaw iciela stanowiska wi 
cjprezydenta. B y } Krotki okres 
czasu, w którym „Bund" aąsał się 
ńtKc na P. P  8., a le póśtjiej wo­

bec obietnicy, że stanowisko w i­
ceprezydenta otrzyma przedstawi 
N el „Bundu” , zapanowała znów 
św ięta zgoda.

N ie wiaoomo, jak zachowali się 
komuniści. Przypom inamy, ie  w  
czasie proetsu radnegc Zdzie- 
chowsKicgo ujawniono, iż  z po­
śród 34-ch radnych wybranych z 
Usty p. p , s „  13tu tworzy kiub 
Komun.styczny, którego prezesem

Jest wiaSnie radny Zdziechowski, 
Komuniści będą chc,eli obsadzić 
przez swojego człowieka jedną 
w iceprezydejiturę

W ybór ławników doitonywany 
Jest systemem proporcjonalnym . 
Obóz narodowy w proporcjonal­
nym stosunku do swej liczebnoś­
ci może więc wydelegować do za- 
rząau m iejskiego n trzech ławni­
ków. W  te j chw ili n i«  ma jeszcze 
wiadomości, ja gą  aecyzję powzię­
ło prezydium Klubu Narodowego 
w łódzkiej Radzie M iejsk iej w tej 
sprawie Są głosy, które wskasu- 
Ją na to, ze łodzej narodowcy nie 
wydelegują swoich ławników.

pow iedzialności za świadome tyczęe j z ł03łiw0Ścii
ucnyian it się od płacenia obo 
w ją tu j icugo podatku aKcyzowe- 
go. N a  m iciscu przeprowadzono

uczelni, aDy je  móc wymienić.

Jedyna rada. jak ie j „lassa  w ie " 
udzielają woźni przy wejściach, 
to pisać list polecony dc sekretu- 
ry —  80 gr., załączyć znaczek na 
odpowiedź — 80 gr, razem 1 zł. 

' , 6 0  g i. i czekać tydzień na legity- 
' mację

Zapytuję w ięc : komu to po-

N ie  dziw iłoby , nikogo spraw' 
dzame leg ilym a ty j i utrudnianie

n iezwołczn ie kontrolę i opieczę- wstępu na uczelnię elementu nie- 
żowano wszystkie Księgi firm y pożądanego, ewentualnie pewne 

Nadużycia sięga ją  znacznych larządzeflia  porząakowe, jak  kil- 
kwot. . . .  | ka punktów kontroli i t. p. Tym-

Bohattrem  innej ocnsac*jnej cza ’ em wIdClze Łkademfekie unie- 
a fe ry  podatkowej jest rodzony W£l7T'J y  w szelk i” leg itym acje stu- 
brat Pinkusa, —  E liasz Mazur, ^h,lCk*eł naw/ tegoroczne. L eg i- 
m il oner żydowski, b. prezes gm i- tyn*aeJe tegoroczne muszą być

ponownie stemplowane, a wym ia­
na zeszłorocznych została za łaL  
wlona w spo/ób specyficzny

W  lis iop tdzie  ub. roku wyzna­

ny żydowskiej, a obecny prezes 
Łuszczarn i ryżu w Gdyni, która, 
jak  wiadomo, ma monopol na prze 
rabian le ryżu sprowadzanego do 
Polski. czono niespodziewanie trzyanio-

Siódma lista nagród
w koitKursie „ABC” na gwiazdkę

Rołktan. Janina, W zryaw a, kupon 
do tirir O lir Stan zyk 362 paczka 
serów gatunkowych* Maraszkicwicz 

WłocidweH, skarpetki, i omas/ew 
oka Ol.. Krasnj kaw książka, ‘łndaar 
rw k  Henryk, Cuck, naląika* Cnudzyń- 
oka Marn Chuccii k Wiocławka, wo- 
da iwiOłiSKi. ijuoalskl lei zy, Wiocla- 
-vrk, o r yrz- do mnóż. Mult Wys*yń- 
ska gofla. Uput Śląskie (Hma Sile­
sia), skarbonko, />toL>«!CM Wlta«yi>l*w, 
^klonk* książka. Kędzlwskl S. Wdi- 
azawa, mydłu w płynie. Królikiewicz 

Kielc* kompl. ,,N. Ł*du'V Mule,, 
c . jk  Mar., Wwoząwo, mydło. Soból 
C »r J01 paczka .-row gatunk. Pawli­
kowska Ro/ili 001 pudelka wtóczak. 
^komcczua /.oiia i 26 paczka nici. bu- 
czewsku 809 mydelk toal towe. Zdzle 
jhowlcz S. 3)6 mvdio w płynu. Par- 
kowskl Ado., termos. Gniewska „ t i 
pudelku włóczek Janczokow.u. tł 835 
oudelko przędzy dn cer. Hotkanski 8zd 
u«wska .efów j,atunk. Mriko^JKl a. 
533 wełna „a pulowt. Michalak Bc 
leslaw, W|0v,iy. ,nvdL do prania* 
Szczecirioka Zolla, wiocny, wełni tu 
pulower, W.ześniewski, ooKtór, * 
jzawo, 572 sk^rbonk*. Malinowska M. 
106 wud« koloóska. Pan YV„ Senatoi • 
*ka 36. krawat. Grabowski W łaa, 
Pttiseków, iw  mydl * u* gon,ile Ma- 
jswąkl Tad., Or^rc, 9o ku^zw . Szut 
i.uw k. A. 497 paczka «crów gatum.. 
Sikoisk, 620, Milanów ek, przyrz. ao 
iritWi. Mult. Wiśniewski K., Rembei 
tów, paczka serów, ulehl Stan. Si-i 
jralążka. Slarnecki t i  790 puaeiko i« ■ 
dwabłu. Woroniecki M„ wiochy, 688

czka serów Boczkowski Wiadyalaw 
uzs . KI. ou a An 437 pudełko wiń 

czek. ozapski M. 38, G.odzLk Maz. 
Kbią. , .aze.i W., Uoc.awek, 81 wi­
to. Węgrzyn h. B18 myuio da golenia 
Sączutko Ć, Chełm Lub., książki M. 
Kita Stef, 817 p ry zą d  ać tuto., Mult 
ówięcka Emm* a72 kompl, „N. Ładu”.

N agrody wym.cmona zoalały 
zaofiarowane w zględnie naoytr w 
następujących firn a c h : bielizna 
damska Kąz Glinicki, Krucza 35, 
sery firm a ..R etr" —- gatunek Go­
lub, mydło zwykłe lub w piynie 
firm a  przetworów  chem. W . Ja- 
w o iw s k i,  G ę»ją  99, mydła toale­
towe, woda koloftsku j t, p K a­
sprzycki. P'Uica X I Nr. 30 Książ­
ki —  Dom Książki Polskiej 
A ro t ; wełna i nici firm a 8 lilie, 
Żelazna 56. Termo.sy i przyrządy 
jportow e Polaka SpółkaSpozcowa, 
A le ja  Jerozolimskie. W ino —  I-a 
waisa. wytw órn ia w in owocowych 
M. Trippenbach, W arszaw a/Żela­
zna 53 Swetry, szal. krawaty f i r ­
ma Brykner i Fibich, A le je  Jero 
zolimskie 7 i Krak Przedm. 7.

W szystkie potvyzsze nagrody są 
do odebrania w kantorze „A b C ", 
A l Jerozollmsikię 3 a w godz. od 
10 —  19 codziennie.

Nowe organy ii ołtarze
w £*i< łty iii pojsltfcj w R*ym;e

pwczny, ze me można go wpus- XTW P, ’Ji,V8ze ^ - ? ń ;  Bożego metropolita krakowski dokonał 
cić nawet do lokalu. Na jak ie j k81?*? - metropolita konsekracji głowneg© ołtarza o-
podstawie mają studenci t r a c ić ; Krakows,c* Adcm  Sapieha,, "ro- raz »  bocznyea, zbuaowanych 

łv io  dni atiid.Aui. <yA„ ' reKtO'’ w oO, 0 w. Stanisłcws również na polecenie w izyty  apo
w Rzymie, pośw ięcił nowe orga- stolskiej,, 

zbudowane
najniepotrzebniej w  św iecie stra­
cili 6 tygodn i?

M ając naazicję, że zechce Pan 
Redaktor zam ieścić w  swym pi­
śmie te k.lka uwag, pozostaję ,

z  poważaniem 

(— -) Zbig..iew  Jankowski,

student Folit. Warsz.

Dziecko, na które aą zwrócone oczy całego świata. Ostatnie zd ję ­
cie k». E lżb iety następczym  tronu w  Anglii.

ny, zbudowane przez znanego 
we Włoszech budowniczego or­
ganów, Jana T&.nburiniego 

Wizyta apcacolaka, dokonana 
w 1933 r., poleciła usunięcie ota- 
rycn organów, zbudowanych w 
1772 r., a nie nadajacjeh się już 
zupełnie de użytku w czasie na­
bożeństwa. Za. ceny 22.535 lirów 
zbudowano nowy Instrument or­
ganowy o 2 manuałach, 16 reje­
strach i z elektrycznym napędem, 
Sila tonacji zastosowana jest w 
zupełności do wielkości świątyni, 
a Harmonijnie .dobrany .koloryt 
głosów, zestawiony przez prof. 
proj Antonellego, kierownika 
choru* spotkał się z uznauiem fa­
chowej krytyki,

Dn. 3 stycznia 1937 r. książę-

N ow e ołtarze, zbudowane ko­
sztem 52.000 lnów , według ry ­
sunków prof. A  MadejsKjego 
dznaczają się nadzwyczajnym  

doborem pięknych marmurów, o- 
zdobionych brązem pozłacanym i 
stanów ą obecnie harm onijną ca­
łość przepięknej św iątyn i pol­
skiej w  wiecznym  mieście.

O fia ry  na odnowienie św iątyni 
6w Stanisława zdobyli Uczni o- 
fia rodaw cy,' m ianow icie episko­
pat kapituły,r j duchowieństwo a 
całej Polski. Również r z ,d  R.‘ P., 
którj’ w  myśl Konstytucji sejmo­
w ej z dn. 3 grudnia 1764 r. ma 
protektorat nad polską św iątyni* ' 
w Rzymie, udzielił pomocy finan­
sowej na restaurację kościom.

Złośliwa mistyfikacja
W  szkole nr. 114

nie było żadnycn represyi
W prasie uk<r ile sie wiadomość, 

jauoby nauczycielka szkoły powszech 
ne; nr. |14 ns largówku P Berna- 
ciakowa zruszała dzieci karami cie­
lesnym, do kupowan a „Płomyczka”'.

Dowiadujemy sit obecnie, że wia­
domość tę nir odpowiada prawdzie 

F bernaLlakuwa nie jest czlonk em 
Z. N, P. j nigdy nic stosowała wobec

ozieci żadnego przymusi* czytania ! 
kupowania .,P,onvczka‘ liezei.. :a 
iamroz n.e była pucz nią nigdy Ka­
rana. a tylke pozostał* w szkol/ dlu- 
żej, gdyż pożyczyła swoje paito Innej 
dzewczenue. Wtó,a I rsyula ot. ttko- 
ly bez płaszcze .Wisiamośc zo t^ ł*  
pizemycona na lamy prasy w .drodze 
podstępnej, złośliwej mistyfikacji,

Jeszcze o stowarzyszeniu
bez członków

już o oryginalnym 
St(

Sensfcy!fly proces we Lwowie
Student cakarżcny o zastrzelenie z'oazieia

W  ub. wtorek odbyła się w sądzie 
okrępjwym we Lwowie sprawa karna 
przeć .'k> stuaentov* IV roku pall- 
techniki lwowskiej Tadeuszowi Lepie- 
kemu osl.a.rion-mu o zastrzeleni 
złodzieja. T*o sprawy przedstawia sip 
następująco:

W  wertepach na Kwiatkóy.ce kol« 
Lwowa znaleziono 6 września rano 
zwtuki mężezj zny z przestrzeloną p;er 
sią, bez trzewików, które stały obok. 
w  ^włokach rozpoznano notowanepo 
dodzieia, Michała Sawułę. W  toku 
dochodzeń ustalono, że Sawuta bral 
udział w  wyprawie złodz ejskiej do

mieczkams oska:zonego przy ul. Sier­
powej. Ziodziej wdrapa. się n? oalkon 
j gd;1 us*lował wejść ao mief.zkaińa, 
padły dwa strzały rew ilv. erowe które 
u ?odz ly Suwałę w pierś. Niebawem 
Sawułs zmarł. Po tym wypadku prze­
prowadzono rewizję u Lęuickiego, w 
czasie której z-iaieziono rewolwer, le­
go samego kalioru, co kule wyjęte z 
piersi Sawułj.

Na rozprawie oskarżony zaprzecza’ 
kaiegoiycznit jakoby gtrzeiai. Wobec 
braku dowodów winy. trybunał, m  
przeprowadzonej rozpraw,e, wydał
wyrok uwalniający.

Donosiismy 
sio\ arzyszeniu poć nazwą btowa-zy- 
szenie b. wojskowych na Wscnoazie, 
ktorc nie pesuaając członków, wy- 
stęDOwało jako sekcja Legionu 
Śląskiego. Stoi ar^yszeriK to n e pro­
wadziło żadnej działalności, za wy* 
jątkieni pode mowania eię aostaw i 
"airożtr^itszych łnterwcncyj pobiera­
ją ;  odpowiednio wysokie opłaty „ma­
nipulacyjne".

Obecnie dowiadujemy aię, że Sto­
warzyszenie to używało btz wiedzy 
Leg.onn Slaskeco i jegc władz tytu­
łu „Stow. b. wojskov'ych rie \X-scho- 
d»je zarząd Okręgu przy Zarzad^e 
Głównym Legionu 6l«skitKo"

Wobec tego, że prawnie rzecz bio-

foiatowy kongres C.I.E.
WTEDEN, S. J, W e w torek po 

południu otw arty tu został kon­
gres M iędzynarodowej Federacji 
Studentów w  obecności przedsta­
w ic ie li 20 Jctajów.

rąc, ti go rodzaju Siowarzyszenie ni 
istn.ału, Leg on Slątki wystąpił n, 
drogę sądową przeciwko tym oso 
bom, które podszywały się pod skrć 
coną nazwę „Leg.onu “. Sa to pp 
Bańskowski Kazimiera, Witold Sie 
mianow6Ki i Marian Jaczewski.

Autobus nad urceiakt
N a górze Just opok Tęgo borty 

wydarzył się wypadek autobuso­
wy, którj tylko dzięki przytopt- 
ności umysiu w m era  n it p n y » 
brał rozm iarów katastrofalnych. 
M ianow icie zdążający z Krakowa 
autobus z je ia za ją c  z gor> zaczął 
się ślizgać po gołoledzi Szofer 
skierował samochód natychmiast 
r,a przeciwną Mronę drogi, w jeż­
dżając do rowu p u es  cc uniknię­
to straszno,i katastrofy, gdyz au- 
tc żaczęio się ślizgać nad prze­
paścią Z 15 pasażerów nikt nie 
odniósł szwanku.

W . SAWICKI 7)

W A L K A  
O  SZTUCZNĄ ZORZĘ

P o w i e ś ć

Dr. Kowalski był widocznie zaskoczony pytaniem-

—  Ja... zaczął —  coś sobie niejasno przypominam .. czy 
ło me historia z tą. . to jest raczej... czy nie byłeś wtedy za­
ręczony?...

—  Tak. kochany doktorze. Pan widocznie zna tę sprawę. 
ł yatwo może sobie pan wyobrazić, źe ja.,, że ja  wpadłem  wte­
dy w  stan takiej apatii... że nie tylko kryzon i wykorzysta­
nie tego wynalazku było mi zupełnie obojętne —  ... ale prze­
de wszystkim wszystko, co mi przypominało brata . wspólną 
z nim pracę, stało się zbyt bolesne i wstrętne. Zaw ładnęła  
mną jedna m yśl: uciec z Torunia, uciec z otoczenia, gdzie 
wszystko- przypom inało mi całą sprawę! Tylko myśl. by 
oddać się innemu zajęciu, do ktorego zresztą zawsze m ia łe m  
upodobanie, pozwoliła mi to życie jakoś znosić. I nie żałuję 
tego, odzyskałem względny »pokój, pogodziłun się z prz> 
sz łościf aż teraz nagle dc wiedziałem  sic, że Paw eł nic zgi­
nął, że żyje i prólm je rojjić iuleresa na kivzunie! Ilzuciłem

wszystko, przygotowałem  się do podróży, gdyż... nigdy się 
nie zgodzę... przenigdy... pod żadnym warunki :m.. by upra­
wa kryzonu dostała się w  niewłaściwe ręce... szczególnie le- 
teraz, kiedy innymi oczyma na tę rzecz patrzę

—  W  jakim  znaczeniu,., panu się ona 
przedstawia? —  zepytał uokiór.

oheerde inaczej

—  Proszę posłuchać doktorze. Pewnego dnia wpadłem  na 
myśl, że bezpośrednie połączenie z oksylatorem, może być 
w  następujący sposób przeprowadzone: Oksylator zaopa­
trzyć trzeba anteną, ‘która jego energię rozpromieniuje 
w przestrzeń. Elektrody rurek świetlnych na zewnątrz się 
wydłużą i utworzą w  ten sposób rodzaj anteny odbiorczej 
Można też uzyskać światło w  pewnym oddaleniu od oksyla* 
tora, a bez połączenia z nim, jeżeli za pomocą anteny wyśle­
my fale, a napełnione kryzouem rurki śwdetine rakietą wy­
rzucimy w  powietrze, zaświecą one z niezwykłą -siłą, gdy 
tylko się dostaną w  naelektryzowaną przestrzeń! Może sobie 
pan wyobrazić panie doktorze, jak ie znaczenie może mieć 
ten wynalazek przy obronie lotniczej na wypadek wojny! 
I to m iałem na myśli mówiąc, ze innymi oczami patrzę obec­
nie na tą sprawę. W tedy c. tei możliwości ’ nie myśleliśmy 
Dziś jednak, kiedy te rzeczy wiszą * niejako w  powietrzu, 
można się ob -wiać, że każdy, kto zajm uje się pracą nad 
możliwościami zużytkowania gazu, może wpaść pa tą samą 
myśl, a zatem i mój brat i ci wszyscy ludzie w  Charbinie, 
którzy się tym wynalazkiem interesują. Ja panifc doktorze

jestem współwynalazcą kryzonu. Jestem Polakiem ! Żyję  
w  Polsci; i za uo!skę walczyłem w  1920 roku I w* czasm po 
koju będę robił to sami- Dlatego poladę do Charbina i zro­
bię wszystko, by skłonie, mego brata ażeby odstąpił od za­
miaru spizedaży w ynalizku  w  niepewne ręce, a tylko dla  
Polsk? go zużytkował W ezo ia j wszystko to ojcu przedłoży­
łem Wiadomość, ie  Laweł  żyje, tak go poruszyła, że przer­
waliśmy rozmowę. W iozę  jednak —  w skaza ł'p rzy  tym na 
leżąci** na stole papiery —  ze zajęty był dalszym ich przeglą­
daniem, i śmierć go przy tym zaskoczyła! — Piotr umilkł. 
Doktór nic przerywał milczenia

—  G łupia sprawa —  zaczął n chwili —- muszę jednak  
powiedzieć, ze tuzumieni cię Piotrze i życzę szczerze, by 
podróż twoja odniosła pożądany skutek. Miejmy naoziejf, 
że nit przyjedziesz za późno! Powiedz mi jeszcze skąd ci 
pizyszła nh myśl nazwa — kryzon! Czy to ma jaki zw-mzek 
z użytymi don chemicznymi substancjami?

Piotr zaśmiał się go-zko.

—  Nie, doktorze —  to przede wszystkim —  nie. — Szuka­
liśmy krótkiej reklam owej nazwy dla gazu —  i wtedy Drzy- 
jzła mi ao głowy ta nazwa. Myślałem zawsze przede wszyst­
kim... o m ojej narzeczonej której na imię było Krystyna. — 
Zaproponowałem  tę nazwę Paw łow i, zgodził się na ni(. od 
razu. ale z taką gotowością i z takim entuzjazmem, ze by­
łem lvm -zdziw iau\„. Tak powstała nazwa.. krvzon.

(.(?. d. d.)



Nr. 7 ABC NOWINY CODZIENNE Str. 3

Zbtuitucfioa...
Hrzygauy 

rtrioaego itaennkerza
Zaczynając swoja karierę  

dziennikarską na jp ierw  wy­
słuchałem długiego szeregu 
cennych rad starszych ko le ­
gów.

W si od tych hojn ie  udziela­
nych  rm mądrości jedna zwta 
szcza utkw iła m i w pam ięci.

D obry  dzicnnitcarz, ustyszaw 
szy jakąś pogłoskę, sprawdza 
ją  u źródła, aoy m ieć jak  na j­
lepsze i najswiezszc wiadomo 
ści.

G orliw ie zabrałem się do

Plany
f i 7 v h c a v w a j i B  p i z o t  r z ą d  F t f i u n a  

s ta n  e n fo n te c n o g o  w r z a n ia  pod o s ło n ą  pulrcjk
Paryż, «  at>vonitt 1937. , 

Tak jak najlepszym lekarstwem 
bolszewizm i komunistyczne złu­
dzenia jest wyjazd do Resji So­
wieckiej i 
kładne na

m iti.iu^j się w okupację warsz­
tatów pracy, a burzliwe demon­
stracje komunistyczne w dniu 29 
grudnia - przed ratuszem i bez-

przekonanie. się do- owocne onrady lewicowego parla-

jęcia pracy, po arbitrażach i pa 
czynionycn ustępstwach i obiet­
nicach trzeba ich było w ostatni 
dzień reku siłą usuwać z zakła 
dów pracy, gdy w czasie obrad

miejscu o panującym mentu, nie mogącego dać sobie Rady Miejskiej i Izby Poselskiej
tam raju, tak samo pouczającym 
wskaźnikiem o dobroczynności 
rządów frontu ludowego musi być 
dla każdego dzisiejsza sytuacja

roboty, oto pian marszruta * r\nc,i * a. ściu ™ąsiącąc* 
ja k i ustaliłem wyruszając nu rządów socjalistycznych

miasto- $ t i n  c h ro n ic z n e g o  w r z e n ia
1 p. W . Rzym owski, spraw . kemczace ie całym ygod-

dzić czy rzeczywiście / «™ - '!niamj cr„  _viUwJro,.s M .
n a rr P  h L  przygotow uje n o - i rozruohy i ł o w a n e

komunistów manifestacje*

isss* • puS&ów nt V  kt6r * bedE r *  se
m feckiah iw tosh  ch j «  Jy> n 3 j< z ę ic ie j  p o *  ?*lon* po

2 p. pułk. Koc Jakim N r ] ^ 3- wznoszone są okrzyk, na
k le ju  lep i się program y?  . cześć Sowietów. i ponad tym

3 p. Janusz Jędrztjew icz : ^cjalmtyc ny bezrządn:
Czy em erftu rka  SuOO zl wy- zdolny dc nmzćgc, zmuszony do

,  a  17 • • <i i i o ł a n e t i u  ł  T i n r r A T t ł m  i i ł n ć r i  W A h f l P
starcza na „surowe życie .

4 Redakcja „K uriera  Pozna ,* 
skiego" i  „Oi ędow niKa": Jak
tam idą interesy z ■ żydkarrd 
(ty m i od ogłoszeń).

5 Sejm  i  Senat: Czy piaw dą  
jest ze ju ż  w najbliższym  cza 
sie używane będą zamiast po 
słów specjalne automaty, wsta 
jące i  siadające przy głosowa 
niu za pociśnięciem  guzika na 
ławie rządowe j.

Ku m em u w ielk iem u * dzi­
w ieniu żadnych in fo rm a cji 
nie dostałem.

b . R E ZA

ustępstw i wyrozum iałości wobec 
komuny, lecz za to w  panicznej 
obawie pczed w zrasta jącą siłą or- 
gam zary j narodowych nie cofa­
jący  s i«  przed żadnymi wobec 
n ith  represjam i, —  oto o d g ra ­
ża ją c y  obraz obecnej F rancji 
frontu ludowego.

N iew eeołe w ięc było w  Pary­
żu zakończenia ubiegłego roku. 
T rw a ją cy  od dłuższego czasu 
ctra jk  pracowników użyteczności 
społecznej, dom agających się 
podwyżki płac i czterogodzinne 
go arna pracy, doszedł do swego 
punktu kulm inacyjnego, prze*

S
SPÓŁKA AKCYJNA

zawiadamia owych Odbiorców na terytorium  kon ct„ji w oiskiej 
(b . gm ina Czysto), ż t  zgodnie z uenwałą Zarząai’ M iejsk iego m. st. 
W arszaw y z dnia 22-go grudnia 1936. r., N r. 2032, zostają w prowa­
dzone od okresu I I  1937 na terytorium  koncesji w olskiej te  same 
ta * y f j  d la mieszkań pryw atnych (stała i blokowa) oraz opłaty sta­
łe, które zour ły  wprowadzone dla odbiorców E lektrowni M icjokiej 
w  W arszaw ie j j l  zasadzie uchwał Kolegium  Tym czasowego Zarz%- 

-o-łja M ie jsk iego m st. W arszaw r z dn 3.X. 1936 r „  N r. K I 462, oraz 
*' z-dnia 4 X I. 1936, N r. K I. 699.

Ceny, opłaty stałe, w ielkości bloków i  t. p. warunki koizystan ia 
i  tych ta ry f są identyczne z warunkami E lektrowni M iejsk iej, po­
danym, w prasie warszawskiej w  dniu U X I. 1936 r.

P P . Odbiorcy, Którzy tyczy lib y  sobie korzystać z ta ry fy  bloko­
wej, zechcą w  term in ie do dnia 31 stycznia 1937 r. przesłać do jed ­
nego z biur E. O. W . odpowiednio wypełnioną i w łasnoręcznie pod­
pisaną deklarację. Oanosne deklaracje o ra* broszurki in form acyj­
ne o ta ry fach  prześle E. O. W . PP . Odbiorcom w najbliższym  cza­
sie.

P P . Odbiorcom, którzy wi podanym wrytej term inie nie zgłoszą 
przystąpienia do ta ry fy  blokowej, E. O. W . w ystaw iać będzie *a- 
tL a n k i począwszy od okrc«u I I  1937 r ,  w*edług zasad tary fy  
stałej.

W szelk ich  in form acji udzielaj? biura E . O W  w godzinach 
8 —  14, soboty 8 —  12,

w* W arszaw ie —■* Świętokrzyska 23, teł. Ssl-00 
ha W o li — • Prądzyńskiego 33, teł. 618-73, Blb-74 
w Szczęśliw icach —  te], 918-80.

Pożegnanie akademików w Sosnowcu
Manifestacja na cześć młoozieZy

W  niedzielę Sosnowiec żegnał 
odjeżdżających oo W arszawy 
125 akademików Pożegnanie mia 
ło  charakter niezm iernie seidecz 
nj* i przem ieniło sie w  m anifesta­
c ję  na cześć m łodzieży akade­
mickiej.

N a  dworzec przybyli rodz.ee i 
przedstaw iciele kół katolickich z 
ko. Łopacińskim  na czele. W  
przem ówieniach pożegnalnych, 
któri w ygłos ili p. L ag i era i p. 
Rowińska, podkreślono, te  zada­
niem m łodzieży jes t budowanie 
Polsk i katolick iej, je s t praca w 
duchu narodowym, w  duchu ety­
ki i spraw fedliwoSci katolickiej.

W niesiono następnie okrzyki

na cześć m łodzieży akademickiej 
i długo jeszcze rozbrzm iewały sio 
wa „Akadem icy polscy niech ży­
ją*’ !

W im ieniu wyjeżdżającej mło­
dzieży przem awiał z okien wago­
nu p iezos kola Zagłębia, p. Eys- 
montt, który dziękował zebranym 
za serdeczne pożegnanie i pod­
kreślił, iż m łodzież pulska pamię­
ta o ślubach, złożonych m  Jas­
nej Górze i nieustannie dąży 1 bę 
dzie dążyć aby spełnić swe przy­
rzeczenia.

W śród entuzjastycznych okrzy­
ków na cześć Polski katolickiej i 
na czeSć m łodzieży t kademlckiaj 
pociąg odjechał do W arszawy

rady z budżetem i reform am i po­
datkowymi, i wywołu jącym i ze­
wsząd zastrzeżenia, —  tw orzyły  
jak żt wymowr.e obramowanie dla 
wygłoszonego w  ostatnich dniach 
roku przem ówienia przez socja li­
stycznego prem iera Francji, żyda 
Leona Blums -

Co mówi BlUirt?
W  przemówieniu tym  jednak 

nie opuścił mimo wszystko Ałunu, 
dobry humor i optym izm oraz za­
ufanie we własne siły. W idocznie 
beztroska taka jes t przyw ilejem  
wszystkich prem ierów  rządzą­
cych w  oderwaniu i wbrew  zau­
faniu  społeczeństwa i nie zdają­
cych sobie z  s w e j1 groteskowej 
sytuacji sprawy. W  transmitowa­
nym w ięc na całą F rancję  p ize- 
mówieniu B lunu  pełno było fr a ­
zesów o poKoju św iatowym , o 
zb liża jącej się popraw ie gospo­
darczej i o zaufaniu wśród maa 
tobotniczych. A  na zakończenie 
podkreślił k ilkakrotnie socja li­
styczny prsm ier, że : rząd jego  
je s t rządem francuskim  a nie so 
cja listycznrm  i ż t  ma n «  celu j *  
ayn ie i w yiączn ie doi ro i interes 
narodu francuskiego jako całeś- 
ci.

T e  ; cnaraaierysty czne zapew­
nienia w  uatach szefa  rządu spie­
ra jącego  się na sojuszu i popar­
ciu komunistów i - z  całą bez­
względnością i zaciętością tępią­
cego swych przeciwników  z ugru­
powań narodowych , —  wytłuma- 
rza lne być może n ie tylko p rzy-, 
słow iową Juz oołudą cechującą 
polityków lew icowych, ale i fak­
tem niezaprzeczalny^*, te  ten 
chwalący się iauratiiem  mas 
francuskich rząd naejaiistyczny 
s trarił ju ż  zupełnie oparcie w 
swych dotychczasowych zwolen­
nikach i że chcąc utrzymać się 
jeezcse czas jak iś  na pow ierzchni 
zmuszony je s t  odwoływać « i *  dc 
Narodu. N iezliczone przykłady 
dowodzą, że rządy socjalistyczne 
nie mogą się n igdzie utrzymać 
rbyt długo i i e  nie potra fią  zapa­
nować nad rozkołysanym i przez 
siebie dem agogdią masarni. O He 
w ięc nie zostaną zastąpione rzą­
dami narodowymi, musza się prze­
mienić prędzej czy później po 
prze* stan anarchii i chaosu we­
wnętrznego w  jawna rządy komu 
nfetyczne.

P osiew  iiienaw .sci
To  samo powtarza eię obecnie 

i  w e F rancji. Od samego niema! 
początku m ianowicie rząd frontu 
ludowego nie panuje nad sytua­
c ją  wewnętrzna N ie  tylko d late­
go, że sależy od kompromisu par­
lamentarnego trzech bardzo róż­
nych grup, a le dlatego przede 
wszystkim, ze nie posiada żadnej 
moralnej s iły  i autorytetu oraz 
s iln ie jszego oparcia w społeczeń­
stw ie T ra fn ie  bardzo oceniona 
jes t sytuacja w „Journal de? De* 
bata", a m ianowicie, że socja li­
styczny rząd żyda Bluma zdołał 
w  ciągu 6 miesięcy rządów  po­
siać n iezgod ; i podniecić w zajem ­
ne nienaw iści oraz utworzyć w  
kraju stan chronicznego w rte- 
nia. Jest to wykonaniem planu 
Moskwy i grzechem  nie dc daro­
wania. Przekleństwa tego, — mo­
że nawet nieświadomego grze­
chu doświadcza Bium ju ż teraz, 
gdy po n iezliczonych próbach 
skłonienia strajkujących do pod-

manifestujący tłum krzyczał w 
koło „Niech żyją Sowiety", gdy 
w wszelkich rokowaniach arbitra 
żowych okazywała się coraz więk 
sza bezsilność rządu socjalistycz­
nego wobec intryg i knowań ko­
munistycznych.

t .  e . T.
Na rynku pracy, gdzie do coraz 

to nowych Jochoazi konfliktów, 
wszechwładny dziś wpływ C. G. 
T. (Generalna Konferencja Pra­
cy) Kierowana przez swego se­
kretarza Leona Jouhajx. Oso­
bistość to mało ciekawa, s jednak 
wysuwająca się coraz wyraźniej 
na czoło Frontu Ludowego i dzię­
ki poparciu przez komunistów 
przeciwstawiająca się coraz to 
silniej samemu Blumowi, który 
zmuszony jest podporządkowywać 
się jCgo postulatom Nieustające 
od szeregu mies.ęcy strajki, za­
burzenia i komunistyczne mani­
festacje, wywoływane są właśnie

przez C. G T. i kierowane wpraw 
ną ręicą przez Jouchau*, posłusz­
nego zleceniom Moskwy. Dopro­
wadziły one dc stanu Ciągłego 
wrzenia i całkowitej niepewnoś­
ci, z drugiej jedr.aic strony wywo­
łują zrozumiałą reakcję nawet u 
niedawnych zwolenników Frontu 
Ludowego. Rosną wdęc mimo prze 
ślaaowań i represy. ’• szeregi róż­
nych ugrupowań narodowych, 
Krzepną zdrowe siły Francji; któ­
ra przecież pełna jest patriotyz- 
mu i poświęcenia nawet, czego 
dostateczne dowody ziożone zo­
stał)' na polach bitew i w rowach 
strzeleckich, —  i w której roz­
powszechnione jest ' zamiłowanie 
do ładu i porządku społecznego. 
I dlatego choć zakończenie roku 
wypełnione Dyio najbardziej zlo- 
wróżebnym; . objawami, chociaż 
okrzyki nienawiści przytłumiły w 
ostatnich dniach na ulicach Pa­
ryża wszystko,— przeciętny F ’.n- 
cuz nie traci otuchy i nadziei, ie 
nowy rok przyn ie jednam —  
być może kosztem wielu ofiar, 
poprawę w sytuacji politycznej i 
wyprowadzi Fiancję z powodzi 
komunizmu

Jan Ma— ski.

J k o l i *  I t J L  i t ó  

Bsrozo puwaida dyskusja
Pan Piniński nazwał jedo», ze swych 

chabetelc wyścigowych — Habdan- 

kicm. „
Strasznie s:j i*a W oburzył pan 

Lech Gemoarzew iki, redaktor pisrtia 
„Glos Monarchistów". Jakim prawem 
bezrozumne bydle może się nazywdć 
tak, jak jego herh? To skandal!

Pan J. Janowski w s ^ p il w „n.u- 
rierzi Porannym" w ot/onie chabeR 
Jego zdai. cm to zaszczyt dla wszyst­
kich rodów Habuanków, że szlachet­
ny czworonóg raczy nosić ich miano. 
Pan Janowski jesł sam herbu Strze­
mię, przypomina, że jego przodkowit 
są niezwykle zasłużeni, bo zarąbali 
biskupa Szczepanowskiegc, jedynym 
jego zmartwieniem jest, te żadne ico~ 
nisKo nie nazywa się — Strzemię ■

Dopeio gdy przeczyta w rubryce 
wyścigowej, ie  Strzemię pobiło o ieb 
Habdanaa i totalizator płacił 350 — 
amrzz szczęśliwy (K.r

SowiecKi „ w y n s la ia k ”
Ludność Moskwy stale skarży się 

na źle funkcjonujące telefony sowiec­
kiej produkcji. Ostatnio tow. A. D. 
Orrow pisze w liście do „Wieczornej 
Moskwy", że żie działającymi apara­
tami .nożna sie porozumieć "w  'jęd - 
nym tylko kierunku.

Wydaje nam ,‘ ię, że w tej przykr*i 
sprawie jest doskonała ouazja do zdy­
stansowani a zgniłego zachodu; po pro 
atu trzeba pozakładać po jeszcze jed­
nym aparacie, działającym w  dragim 
kierunku.

P. Grażyński nnpnMi tuty Jagiellonów
fi k a t u d y t f u j e  n a  „ w o d z a 11

Proces red. M ackiew icza. przeciw ko „Polsce Zachodniej"
W  duiu 5 stycznia odbyła się 

przed Sądem Okręgowym w Kato­
wicach rozprawa z oskarżenia p 
Stanisława Mackiewicza, redakto­
ra „Słowa" przeciw „Polsce Za- 
chodmcj"* o oszczerstwa i znie­
wagi. W  obronie „Polski Zachod­
niej", organu wojewody Grażyń­
skiego występowali aawokaci Sko 
czyński i Kisielewski. Oskarżenie

20-letie wskrzeszenia niepodległości
w  r o k u  1 93 8

Konkurs na pam iqtkowq ser ę znaczków pocztowych
Rozpoczęły! gję pierwstb prace wvch z teim inem  nadsyłaniu pro- 

przygotowania w iel- jektów  na 1 ma 1 r. b. a, v  srzo- 
ne jest wydanie następujących

poczto-

wstępne do 
kich uroczystości państwowych 
d la uczczenia 20-teJ roczn icy od­
zyskania N iepodległości, która 
przypada w  r. I93P.

M- in- Przew idziane jest w y­
puszczenie z te j okazji specjalnej 
aerii znaczków pocztowych od­
twarzających  najważniejsze w y­
darzenia z  h istorii Polski.

Ministerstwo Poczt i Telegra­
fów rozpisuje konkurs na serię 
historycznych znaczków poczto-

obrazow na znaczkach 
wych —  1) Bolesław 1 nroory f 
postać św. W ojciecha (rok  IC M ),

’ 2) Kazimierz Wielki —  zjazd w 
KraKowii (rok 1864), 3) f itwa 
pod Grunwaldem z postacią Wła­
dysława Jagiełły na plam* pierw­
szym (rok 1410), 4 ) Kar.mierz 
Jagiellończyk na tle mapy Polski 
z epoki Jagiellonów (r. 1447), 51 
Chodkiewicz i żółkiew-ski na tle 
herbu Wazów, 6 ) Kościuszko, Po­

niatowski ł Dąbrowski, 7) Rok 
1831 — bohaterstwo Żołnierza 
Polskiego, 8) Rwtnulad Traugutt 
(w  stylu Grottgera —  r. 1863) i 
wreszcie 9) odrębny znaczek, po­
święcony wskrzeszeniu Niepodle­
głość}. Wszystkie znaczki będą du 
żego formatu w granicach od 2 i 
pół do 3 mm.

Nagrody za opracowanie tema­
tów wynoszą po 500 zł. za każdy 
projekt. Wymagana jest jak naj­
dalej posunięta ścisłość historycz 
na.

popierała auwoKat Fałewucz Sztu­
ko wska z Wilna.

Rozprawr została odroczona z 
powoau niestawiennictwa wielu 
świadków. W  ezask. dyskusji nad 
kwestią jakich świadków należy 
uwzględnić, a jakich nie, wypo­
wiadane były przez strony po­
glądy co dc przesziosci organiza­
cji młodzieży narodowej „Zetu" i 
obecnego ich przedłużenia w for­
mie t. zw „naprawiaczy" Adwo­
kat SkoczyAak. .wywodził,'  ze *p. 
Mackiewicz nakżał za czasów 
awoich 8iudenckich do tej samej 
organizacji „Zetu", do której na­
leżał i p. Grażyńsk1 1 inni, Których 
obecnie atakuje, a więc to wska­
zuje, że p. Mackiewicz nie zaw’ 
sze był konserwatystą. Natomiast 
oskarżenie odpowiaaało, ze orga­
nizacja rnłodz.eży narodowej, wte 
dy, kiedy do niej p. Mackiewicz 
jakc uczeń gimnazjalny wstąpił, 
była najbardziej pod względem 
społecznym prawicową ze wszy­
stkich organizacyj młodzieży J 
zwrot na lewo członków .byłej or­
ganizacji młodzieży narodowej iW iceadm irał Darlan został mianu 

wany aowodca flo ty  rrancuskiej. byłego „Zetu ", którzy dz’ ś dzia-

Episkopat niemiecki nawołuje

do wallu z ti olsze wizmem
B E R LIN , 4.1. Z ambon Kościo- 

łow' katolickich, odczytany został 
lis t pasterski episkopatu niemiec­
kiego.

List głosi m. in., iż  K oścW  ka­
tolick i świadom jest groźby boi 
szewizmu, pragnie groźbie te j 
przeciwdziałać i  popierać aKcję, 
dążącą w  tym kierunku Jedno­
cześnie U©t podkreśla doniosłą ra!

sję Kościoła katolickiego wśród 
wiernych Misja ta nic może być 
uszczuplona, ł  prawa Kościoła, 
ujęte w konkordacie, winny być 

szanowane.
List zawiera znane już na >goł 

ŁPatraeżenia w T,ej dziadzinie,, nr 
in. w sprawach organizacji mło­
dzieży  i szko n ic tw a  Bawu*-il, for­
mułując je w tonie naogół umiar­
kow anym .

f o zgtnfie
Migueia Unamuno

W  Salamance zwarł po krótkiej 
chorobie znakomity hiszpański 
pisarz i myśliciel Miguel Una- 
muao

Unamuno urodził się w r- 1864 
w Bilbao. Studia uniwersyteckie 
ukończył w Salamance, gdzie pó­
źniej przez długie lata zajmował 
stanowisko rektora. Pierwszą je­
go większą pracą była „En Ter­
no al Casticimo" wyaana w r, 
1895. ?,ebrai»e tu zostały ozkice i 
rozważania na temat myśli hisz­
pańskiej na przestrzeni wieków, 
przy czym stara się w niej Una- 
muno odnaleźć elememty trwałe 
i wieczne. ' :

Jako pisarz i myśliciel łączy 
w sobie elementy realizmu i mi­
stycznego idealizmu, każda jed 
nak myśl jego jest nacechowana 
głebokm humanizmem Filozofia 
Unamuno jest filizofią życia, 
wolif czynu. Jako profesor i rek­

tor uniwersytetu Unatiiunu zżył 
się z młodzieżą : stał się jej przy 
wódcą duchowym. Interesuj! się 
żywo polityką .występuje jako gc 
rący zwolennik republik, h szpa*. 
sKiej. Naraziwszy się sw^mi pam- 
fletami Primo de Ki terze, zosta­
je skazany na zesłanie na wyspy 
Kanaryjskie. Zwolniony następ­
nie z zakazem powrutu do kraju, 
udaje się do Francji, gazie kon­
tynuuje działalność polityczną i 
publicystyczną, pizyczyniając się 
w dużym stopniu ao upadku Pri­
mo de Rivery (W  tym czasie n- 
kazuje się jege książaa „Roman- 
cero de exil“ ). Bierze Ływy u- 
dział w akcji republikańskiej, a 
po proklamowaniu republiki po­
wraca do, Salamanki i obejmuje 
z powrotem rektorat uniwersyte­
tu. Odtąd i aż dn czasu wybu­
chu wojny domowej, zajmuje się 
wy peanie pracą filozoficzną.

ła ją  pod różnym i firm am i, m- in. 
„napraw iaczy", „Z Z Z " etc datuje 
się dopiero od czasów wojny i by­
najm niej nie ob ją ł wszystkich by­
łych członków Zetu. a

Podczas dyskusji adwokatowi 
Skuczyńsniemu wymanąi się fra ­
zes: „W ojew oda  Grażyński- który 
tu n? Śląsku popraw ia błędy dy­
nastii Jagie llonów ".

P . Grażyńsk Jest, Jak wiado­
mo. wysuwanj p rzez „napraw ia­
czy " na „w odza" „san n rji" i pr? 
m iera rządu. -

O.a jest teJk -  
Zaprow adzenfc ładu

Cc jak iś czaoi dochodzą iwa 
wiaduroobci o tym lub owym 
funkcjonariuszu, . który ma w 
prowadzić ład n i powierzonym 
osobie odcinku działania. Za 
zwyczu., kończy się nj tym , k  w 
okręgu energicznego pacyfikato- 
r «  w yn ikają  za jścia, owym i roz- 
m iarami znacznie p* zakraczejąc? 
rozm iary tych incydentów, któ 
re m iano zlikw idować.

Takii są skutki polityki „be* 
p ieczeńsiw a", która nifc wnika 
ją c  w istotna powody takich czy 
innych zajść, ueiiujc w  eposóh 
brutalny ścigać ich rzecz; -wistyck 
czj rzekomych sprawców.

1 M yda je się, źc ost tnie m ie­
siące, dostrrezyły aż nadto w iele 
przykładów wyaazujących; te  
stosowanie metod 'Zekom. zape­
wniających spokój, w  rodzaju 
Herezy prowaazi Jeaynie do pod­
niecenia umysłów i dalszych tego 
podniecenia następstw.

przykładów  dostarcza choćby 
sprawa żądań m iodziezy pragną 
cej oddzielić się od żydów  na 
wyższych uczelniach i  sprawa 
spneobu p o frak t«w aria  tych żą­
dań przez w łaściwe czynnitd.

Ob mnie mamy znów nowe 
przykłady: krwawe zajściu w 
C zyiew ie. Pytan ie c *y  przykłady 
te nauczą kogo należy, w  Jaki 
sposób można uspokajać powiat, 
a w  jak4 sposób uspokoit go nie 
można

, Niemcy budują
s ik a ły  na Pom orzu

W  powiecie świeckim w girunit- 
PruBzcz ma powstać w małej 
wiosce Waidowo prywatna szaoła 
niemiecka, podobno Komitet otrzy 
mał już pozwoleniu na budowę. 
i akt ten spowodował 6ilne poru- 
ticnie i zaniepolcojenir wśród lud 
no,c. polskiej, gdyż Niemcy mają 
jut w sąsiedniej gminie Gruczno 
takr sama szkołę. Okolice te z 
wielkim wysiłkiem spolszczone 
parę lat temu są obecnie terenem 
celowe; roboty niemieckiej, dążą- 
cej do ponownej germanizacji.
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Ziemią pali się?
Boha erowke podzieiditeiio -llckfia

-rom a dniami w prasie | on sobie do tego ryzykownego i buchlc ze storsznym hukiem i za
amerykańskiej uka„ata się krótka 
■ranranka o śm ierci I. E. Smitha, 
jednego z najzcakom itozych „ga  
sicieii ogn ia " W ielu czytelników 
nie zwróciło nawet uwagi na tę 
k ió tk , wzmiankę. N ik t nie zdaje 
sobie sprawy, te  zawód Smitha 
wym agał n ’esłychanej odwagi, 
opanowania i bonaterskiego po­
święcenia.

W  kopalniach na fty  płynie ży­
cie normalnym trybem. N ag le  tę 
spokojną pracę podziemną prze 
ry-wa okrzyk przerażen ia : „O g ień ! 
Szyb się p a li !"  Jakaś chwilowa 
nieuwaga, aroDny przypadek, je ­
dna zapałka roapala całe podziera 
ne piekło O lbrzym ie płomienie 
strzela ją nagle w górę i całą oko- 

. l ic ę  pokrywają kięoy czarnego 
dymu. -

CztoATieH. K iory ry zy k u je  
ty t ie

Pożar trzeba natychmiast uga­
sić, do każaa chw ila oznacza stia- 
tę ogrom nej ilości drogiego oleju, 
każdy miesiąc pożaru przynosi 
m ikonowe straty. RoLM nicy sta­
ra ją  się ugasić pożar wszelkimi 
m ożliwym i sposobabii. K iedy wła­
sne wysiłk i nie Domagają, wów­
czas wzywe się ..gasiciela ogn ia". 
Ten  stara się przy pomocy wybu­
chu wyrzucić palący się o le j na 
pow ierzchnię ziemi W ydaje się 
to na p ierwszy rzut oka rzeczą 
łatwą, a le w  istocie podoone rma 
gania się z ogniem  wym agają 
wprost nadludzkich wysiłków. 
Obecnie jest ju ż tylko dwunastu 
ryzykantów, którzy upraw iają ten 
szaleńczy zawód.

P ierw szym  człowiekiem, który 
zgasił pożar na kopalni nafty 
przy pomocy wybuchu, był młody 
inżyn ier z San Francisco, Maksy­
m ilian Stauton. Do oorania tego 
zawodu skłoniły go niezwykle 
przeżycia. Stanton należał do „zło 
te j miodzie ży " i całą młodość spę­
dził na wesołych hulankach. 
Pew nej nocy zapoznał się w ba- 
rze z m łodziutką piękną tancerką 
i z m iejsca zakochał się w niej. 
N aza ju trz oboje udali się do urzę­
du stanu cyw ilnego i pobrali się, 
ale ju ż po kilkunastu dniach m io­
dy hulaka przekonał się, że w 
pięknym ciele jego  zony mieszka 
prawdziwy szatan. M iłość wkrót­
ce skończyła się, ale tancerka nie 
chciała zrezygnować z korzyst­
nego małżeństwa, chyba, że za 
wynagrodzeniem  50 000 dolarów.

Sza et.czy c / n
W ówczas Stan ton postanowił 

dokonać jakiego;' uzaleńczago 
czynu, aby móc wypłacić żonie 
żądaną rekompensatę W  Texas,e 
od paru la t paliła  się kopalnia 
na fty  i towarzystwo naftowe uży 
wało wszelkich m ożliwych środ­
ków, aby zgasić ogień K iedy 
wszystkie sposoby zaw iodły, towa 
rzystwo ogkwiło ragrodę  300.000 
dolarów  dla tego, kto ugasi pożar, 
Stanton zgłosił się do d y iekc ii 
i podpisał umowę. Przygotow ał

on sobie do tego ryzykownego 
przedsięwzięcia ubranie z azbe­
stu, N ik t z fachowców  nie czynił 
jakichkolw iek nadziei na szczęś­
liwe zakończenie eksperymentu. 
Za życie m łodego ryzykanta nikt 
nie chciał postawić złamanego 
szeląga. A le  Stanton z najw ięk­
szym spokojem orzygutowywal 
się do pracy, ubrał się w azbesto­
wy to-trój, zabrał do azbestowej 
skrzy„k i 20 kilogram ów ekrazytu 
i spuścił się do - ognistego pieklą. 
Do ubrania pn./mocowana była 
lina z grubej stali i druga cień­
sza do dawania sygnałów. Na da­
ny znak robotnicy m ieli go wy­
ciągnąć na górę. W.jspńawa ta by­
ła prawdziwą igraazką z życiem, 
bo chor.aż Stanton był zabezpie­
czony azbestowym ubraniem od 
ognia, to jednak skrzynka z ekra- 
zytem mogła w każdej chw ili wy­
lecieć w pow ietrze.

O d w a in ym  
szczęście sprzyja

A le  to, co wydawało się rzeczą 
niemożliwą, udało się nadspodzie­
wanie. Inż. Stanton opuścił się 
aż na samo dno palącego się źró­
dła, założył ekrazyt w miejscu, 
gdz>e wybuch bytby najkorzyst­
niejszy , sam z niezwykłym  w ysił­
kiem odbył powrotną drogę. K ie­
dy zdjęto mu azDestową maskę 
upadł na ziem ię nieprzytomny. 
A le  20 kilogram ów ekrazytu wy-

Ciekawe odkrycia
archeologiczne

Donoszą z T rypo lisu : prace wy­
kopaliskowe, prowadzone w sta­
rożytnym  mieście Tolem aide do- 
p iow adzily  do odkrycia niezwykle 
ciekawych obiektow archeologicz­
nych, pozwalających stworzyć 
sobie w iz ję  tego miasta w  epoce 
cesarstwa rzymskiego.

Prace archeologiczne na wy­
spie Coo na M oizu  Ęgejskim  do­
prowadziły do odkrycia n iezwy­
kle ciekawych dzieł sztuki m. in. 
grupy z Bachusem, statui Merku­
rego i Eokulapa etc. Dzieła te są 
doskonale zachowane. Odkrycia 
wskazują na przewagę wpływów  
rzymskich w dziedzinie szatki na 
wyspach morza Egejsk iego w 
epoce cesarstwa rzymski egoo.

Z żałobne] k a rty
W  Rzymie zmarł w  wieku lat b8 

znany publicysta i malarz Carlo Mon- 
tani.

Przed 20-u laty założył on popular- 
iie i poczytne pismo liumoiystyczne 
„Travaso dclle idee' klóre przez :ały 
czas zasilał swymi oryginalnymi i 
dowcipnymi karykaturami.

W  wieku lat *9 zmarł prof. dr Ka­
rol Stumpf, profesor wydz. Filozoficz­
nego w Beriinse Zmarły znany był 
zwłaszcza na polu psychologii ekspe­
rymentalnej, m in „psychologi d wię 
kowej” . Prowadził on rozlegle hadan.a 
życia muzycznego ludów pierwotnych, 
posługując się dia celów rejestracyj­
nych gramoionem.

nim Stanton oprzytomniał, z ko­
palni zaczęty wydobywać się czar 
ne kłęby dymu. Pożar był zga­
szony, ale rmnęto jeszcze parę ty­
godni, zanim Stanton wyszed’ ze 
szpitala, gdzie musiał leczyć się 
od skutków swej szaleńczej ; wy­
prawy. Za to z Texasu wyjechał 
on z 300 tysiącami dolarów w kie­
szeni.

Podziem ny p o ia r  
w r tu m u m

N ajsłynn ie jszym  „gasicie lem  
ogn ia" współczesności jes t Mii\in 
Mac K iniey, który staie zamiesz­
kuje Okluhamę i stamtąd w y jeż­
dża na gościnne występy tam, 
gdzie nie mogą „obie bez niego 
dać rady. On to w łaśnie ugasił 
w Rumunii najw iększy podziem­
ny pożar za ostatnie lat 10. Dzień 
po aniu spuszczał się on w ogn i­
ste piekło, dopóki nie w yrw ał w ia 
snorę-znie ostatniej sztaby żelaz­
nej, tam ującej wyjście palących 
się gazów.. 'Wreszcie tak wyczy­
ścił krater szybu, że umieścił tam 
cały centnar nitrogliceryny, Po 
straszliwym  wybuchu pożar zgasł 
i... po chw ili wybuchnął pono­
wnie.

W alka  z żyw io łem
I znowu zaczęła sie długa, he­

roiczna, wyczerpująca walka z 
ugniem- W podziemnej sztolni 
pracował K in ley  samotnie nad 
ognistym  kraterem. Udałc mu się 
przeprowadzić żelazny cylinder 
pti przez naiąey się olej, umożli­
w ia jąc wydobycie się na pow ierz­
chnię dolnej warstwy palących 
się gazów. Istotnie w tej części 
kopalni pożar zgasł, ale w innej 
nic nie stracił na swej sile. Tem ­
peratura, w jak ie j musiał praco­
wać wynosiła pod azbestowym 
ubraniem czasami z gćrą 00 sto­
pni P rzy  pomocy pompy zam ie­
niał on zawartość górnych warstw  
na fty  w kupę Dłota. Dzięki temu 
udało mu się w reszcie zgasić inne

źródła poraru i uratować dla spół 
ki co najmniej 10 m ilionów dola­
rów. Honorarium 360.000 dola­
rów, jakie wypłaciła mu spółka, 
nie było nagrodą 'b y t wieiką, 
ziważywszy straszne niebezpie­
czeństwo, na jak ie  rie narażał

Morseodsłoniło
iddwną powierzchnię Ketu

Pom iędzy Ghałupam a W ielką 
vTsia na odemku 27 km. kontro­
ler wydm z Rozewia odkrył na 
podmytej pionowej ścianie wy­
dmy iia głębokości ok 2 m od 
powierzchm ’• ziemi, dawną po­
w ierzchnię półwyspu Helskiego, 
z doskonale widocznym, zasypa­
ła m  całkow icie dawnym lasem.

Żywica ii<j. di tewach i zbita jeęfc 
ju z w  grube bryły, przypom inają­
ce wyglądem  bursztyn.

W edług obliczeń fachowców  las 
zasypany został przez lotne pia­
ski wydmowe i p lażowe przeo oko­
ło 60 laty. Obecnie na podiient- 
nym tym lesie wvrósł piękny las 
sosnowy.

ii? cenią dla muzyki polskiej
na nowy 1937 rofci

K sązki nadesłane
d o  Redakcji

Stefan Otpiński (O ten). W darze 
dzieciom. Kraków 1337- Nakładem au­
tora. Str. ] 46- 

J. Ohrenstein. Nowa koniunktura. 
Str. i 6- Lwów 1936 Księgarnia lwow­
ska. i ij

Ton  Gili. Wąwóz śmierci. Powieść. 
Tłum. J. Sułkowska. Wydawnictwo 
M- Arcta. Warszawa 1937. Str. 264- 

2a,ie Grey. Grzmiąca góra. P o  
weść. Tłum. J. Sujkowska. Wydawi.i-I 
ctwo M Arcta. Warszawa 1937- Str.' 
266.

Eugeniusz Szermeotowskl Historia j 
jtdne1 nagi Powieść Księgarnia Wł.

W cDiiczu nowego 1937 roku, 
rozpoczynającego drugą połowę 
bieżącego sezonu koncertowego, 
w arte sform ułować kilka życzeń 
pod adresem polskiej muzyki

Zacznijm y oa budżetu muzycz­
nego W ydziału Sztuki M in ister­
stwa W . R. i O. B  . który jest, jak 
wiadomo, znikomy. Czy w przysz 
łym Instytucie Kultury, mającym 
zastąpić od marca b r. Fundusz 
Ku ltury Narodow ej nie dało by 
się wstaw ić specjalną (n iew ielka, 
ale s ta łą j pozycję, przeznaczoną 
wyłączn ie na potrzebj- muzyki? 
W szak F ilharm onia —  ta jedynr 
nasza reprezentacyjna placówka 
artystyczna —  nie może egzysto­
wać be* pewnej ’ stałej oomocy 
m aterialnej ze strony państwa. 
Fundusze Spółki A kcy jn e j F ilh ar 
monii W arszawskiej, idące na po 
krycie deficytu  koncertów orkie­
stry filharm onicznej są n iewy­
starczające i n ietrwałe. Byt Lądś 
co bądź tak ważnej z punktu wi* 
dzenia kultury instytucji pow i 
nien być zapewniony w sposób 
hardziej zadawalający n.ż dotycn- 
czas. Dorywcze zasiłki, w p ływ ają , 
ce sporadycznie z  głoduwego bud 
żetu muzycznego M. W . R. i O. P. 
nie mogą w żadnym razie ; p rzy­
czynić się do podźw ignięcia F il* 
harmonii z je j obecnego stanu.

N ie lep ie j przedstawia się spra­
wa 1 z operą warszawską, walczą­
cą również z widmem bankru* 
ctwa i wegeł ującą z n iewystar­
czających subwencji Zarządu 
M iejsk iego. Dyrekcja oporowa nie 
jes t w stanie zapłacić w yb itn ie j­
szym . śpiewakom i śpiewaczkom 
należytych honorariów, dlatego 
nie może sobie pozwolić m  zaan* 
gazowanie do swego stałego ze­
społu artysTów te j m iary, co Ban- 
drowsKarTurska, nie mówiąc już 
o Kiepurze- Stąd brak większego 
zainteresowania szerokiej publice 
ności przedstawieniam i operowy 
mi, cc znów wpływ a na pewną 
niechęć i powściągliwość ze itro- 
ny Zarządu M iejsk iego < stwarza 
w ten sposob błędne koło chro* 
nicznych niedomagań. 

F ilharm onią i Operą —  remiMichalak i S-ka. Warszawa. Str. 220.,
Eugeniusz Sze-mentowski. Kariero- dwiema najważniejszem i placów-

K t o  B L ł K L f E G O  p ą c z e k  z / a d ł

T e n  s t o  l e s z c z e  zjeść by rad N. Świat 35

wica. Pov -ieść. Księgarnia Wł. Mi­
chalak i S-ka Warszawa. Str, 244- 

J. Wierawski i W. Wlniarz. Gdzie 
luczie żyią lat 25- Warszawa 1936. 
Instytut wydawniczy „Biblioteka Pol­
ska". Str. 326.

Bohdan Pawłowicz. W słońcu da­
lekiego południa. Szkice z podróży. 

! Instytut wydawniczy „Biblioteka 
! Polska"/ Waiazawa 1937. Str. 198- 

lózef &hear„ig. Ai„ol morderstwa. 
Karolina de Corday. Tłum. Irena Pan- 
nenkowa. Wydawnictwo Ijtiinr Thu- 
le. 1937- Str. 320 plus XL Z portietem 
Karoliny de Corday.

kami kultury muzycznej w  Po l­
sce powinny 1 zainteresować się 
wreszcie czynniki m iarodajne i 
przyjść im z energiczną pomocą, 
póki jeszcze czas, t. j  dopóki po* 
trze by kulturalne nic wygasły cal 
kowicie w społeczeństw ie pol­
skim.

N a  tle tych szwankujących po­
zyc ji nieco dodatniej przedstawia 
się działalność Grmuzu (O rgan i­
zacji Ruchu Muzycznego, działa

Tow arzystw a W ydawniczego Mu­
zyki P o lsk ie j) cieszącego s ę po 
parc.em Funduszu Kultury N aro­
dowej. K ilku letn ia p ion ierska . i 
wychowawcza praca Ormuzu da­
ła bardzo pozytywne i rezultaty 
w postaci znacznego wzrostu frek  
wencji na koncertach Ormuzu. 
N ależy więc życzyć tej wysoce 
pożytecznej organ izacji jak  na j­
szerszego rozwoju.

Również akcja koncertowa i 
wydawnicza Polskiego Towa^zy* 
3twa Muzyki W spółczesnej spot­
kała się z bardzo żywym odoźw ię, 
kiem społeczeństwa, w yrażające­
go się w iększym niż dotychczas 
zainteresowaniem  sprawami mu­
zyki doby dzisie jszej Niebawem 
mają ukazać się nakładem Pol. 
To  w. Muz. dwie partytury
orkiestrowe .współczesnych poi* 
skich kompoŁ/torow. za którymi 
wkrótce pójdą i dalsze, w okre 
śloncj kolejności. Spodziewać się 
należy i życzyć jak najbujniejsze 
gc rozkw itu P  T . M W. —  tak 
wyjątkowo potrzeLnej, ważnej i 
żywotnej placówki, ,

Poza tym muzyce polskiej nale­
ży życzyć w ielu  nowych dobrych 
wykonawców. I  w  nie tylko piani­

stów (których  rtianu oporo ), ale 
i skrzypków (posiadam? ich zbył 
m ało), w iolonczelistów, a zw łasz­
cza —  „dentystów ", czyli wyko. 
nawców na instrumentach o ę ty c i 
w orkiestrze, . Tych  niejłubznie 
dotychczas u nas „p er n o ga n " 
traktowanych muzyków _ trzeDć. 
konucznie otoczyć w.ękooą opie­
ką, w ysyłając ich na specjalne 
studia za granicę, lub sprowadza 
jąc dla nich dobrego nauczyciela 
g ry  na instrumentach dętych do 
Państw Konserwatorium  Muzycz* 
nego w W arszaw ie Dobre brzm ię 
nie orkiestry sym fonicznej w  du­
żej m ierze zależy od sprawności 
i wyszkolenia tych w łaśnie „dę- 
biaków". , ,

Reasumując, należy w  punkcie 
pierwszym  w yrazić życzenie —  
zarówno pod adresem całego nar 
szego społeczeństwa jak  i g fe i 
rządowych —  aby się nieco po­
ważniej zainteresowały * tak nie­
zm iernie ważną z punktu w idza, 
nia kulturalno propagandowego 
sprawą muzyki Dolskiej i pośpie­
szyły je j z wydatną i rycnłą po. 
moeą.

M icliał Kondracki 
(C iąg  dalszy w  nas*, n r )

B M W

Zdjęcie nasac przedstawia • nowo wybraną królowę piękności Sy ja­
mu, która sosiała ostatnio u roczyście „ukoronowana"

Ze scen warszawskich
T E A T R  M A L IC K IE J  —  „Za-; 

mieszaj 4 A . de Herz*a.
W ydaje sie, że założeniem tsj 

lekkiej komedii rumuńskiego ko 
mediopisarza jest —  „humor za 
wszelką cene". T rzeba przyznać, 
że założen,e to de H erz ŁTeałizo- 
wał w  pełni. Sztuka przepojona 
jest humorem, m iejscam i subtel­
nym, m iejscam i ostrzejszym , jak­
kolw iek akcja toczy się chwilam i 
—  jeżeli mozr.a tak pow iedzie? —  
na krawędzi dramatu.

Dla pozornie oklepanego tema­
tu zdrady małżeńskiej i je j  wpły­
wu na życie rodzinne, znalazł de 
H erz ieszcze jedno u jęc ie : od 
strony zewnętrznej wytwarza 
nych sytuacji. Sytuacjam i zaś de 
H erz operuje znakomicie, pomy­
sły ma nieoczekiwane, posiada 
duże wyczucie techniki teatralnej 
i —  teatralnych sytuacji. j

N ie  zajm u je się on głęb iej p sy ­
chologią swych bohaterów me 
bawi się w rozw iązywanie życio­
wych problemów, nie pozwala też 
w idzow i zatrzym ywać się nad 
przedstaw ianym i zagadnieniam i. 
T o  też Zam toszaj" jest sztuką,

sza. ale —  nie w ywołu jąc żad­
nych —  „huraganów  śm iechu" —  
przez całe trzy aktv niczirienm e 
bawi równom iernie rozłożonym 
dobrym dowcipem W idz poddaje 
się fa li humoru, łagodnie gc. koły­
szącej, z zainteresowaniem  śledzi 
rozw ój dowcipnie pomyślanych 
sytuacyj i— nie jes i zmuszony do 
zbyt intensywnego myślenia. N a ­
wet tajemnicza postać fikcyjnego 
„p rzy iac ie ta " pana domu, który 
znika ze sceny nie u jawniając 
swego incognito, nie podnieca 
specjalnie swą tajem niczością —  
tak dowcipnie jes t przez autora 
wprowadzona.

Sztuka nie posiada w łaściw ie 
żadnych zagadnień. Jedynym ra­
czej zagadnieniem byłaby 'kw e­
stia —  moralności samej sztuki, 
gdyby nie to. że autora nie można 
o żadne niemoralne tendencje po­
sądzać W prawdzie typy dodatnie 
w te j sztuce sa jednocześnie śmie 
szne, ale typy ujemne — uw'kłane 
w  konsekwencje własnych czynów 
—  stają się jeszcze śmie&zn ijsze

A u tor lekko sobie pokpiwa z 
uczciwej żony i stającego w  obro-

0 szczędzą też w cale wiarołom nego 
meta, a pod adresem innych mę­
żów, temu podobnycn, kieruje 
m iędzy w ie iszam i przestrogę: —-  
N ie ryzyku jcie lepiej, oszukując 
wasze żony, bo oto, co sie wam nio 
że wydarzyć...

Zycie ludzkie bywa czasami, 
jak spokojny stawek o błotnistym 
ame. W ystarczy  jedr.ak zamie­
szać w nim patykiem, aby z dna 
podniosły się nagromadzone me­
ty. Jednym słowem —  chcesz po­
znać dokładnie spokojne na po­
zór życie twoich bliźn ich? —  za­
mieszaj w mm, jak w garnku ły ż ­
ką, a wypłyną na powierzchnię 
dziwne rzeczy

Rolę takiej łyżki w  garnku ży­
cia  spełnia nieraz drobny przy­
padek. W  sztuce de Herza w yrta i- 
czyła... rozbita szyba. ,

Sztuka grana jest bardzo do­
brze. Na oklaski, których publicz­
ność nie szczędzi, zasłużył sobie 
w  równym stopniu cały zespół, a 
zwłaszcza W ojteeki, oboje Biesia- 
deccj, Modrzewski i Ziembiński.

Sztukę reżyserował pomysłowo 
Zbvszkc Sawan Ciekawe, o ryg i­
nalne dekoracje skomponował 
Stanisław Knrman-

która widza nie nuży, nie wyil- j nie moralności szwa&ia, ale rie

T E A T R  R O Z M A ITO Ś C I (M ala  także Sempoliński, nie ma, jak  wnosi duże menu i ożyw ien ia
K om eta ) —  „H u rra  jest chłop- dotąa — a należy mieć nadzieję, 
czykV 1 —  urotochwila A rnolda ze » p?aal « » e  będzie —  żydów.
i Bacha

Po d ługiej przerw ie, którą w  
najrozm aitszy sposób komentowa­
no, przypom niał uię publiczności 
warszawskich teatrzyków  rew io- 
wycb —  je j  dawny ulubieniec —  
W ładysław  W alier.

Tym  razem pojaw ił się w  no­
w opow sta łym ’ teatrzyku w  dzie l­
n icy W olsk iej przy ul. Chłodnej.

Działalność swą rozpoczął tea­
trzyk W altera  wystaw ieniem  fa r ­
sy A rnolda  i Bacha p. t. „H urra, 
jes t ch łopczyk !" Fars? jest sła­
biutka, dowcip przeciętny, deko­
racje  naiwne, zespół aktorski n i­
czym się nic w yróżn iający, ale —  
wszystko to nie przeszkadza W al­
terow i. Swoim naturalnym i bez­
pośrednim humorem pociąga pu­
bliczność rów nież —  „swo.ią" i 
bezpośrednią w reakcji.

To  też publiczność dobrze się 
Dawi z W alterem , nie szczędzi 
mu oklasków i jest zadowolona

Pon iew aż o to głów nie chodzi, 
w ięc teątrzjTk na Chłodnej, zdaje 
się m ieć zapewnione powodzenie 
zwłaszcza, że w  jego  zespole, w 
którym obok W altera  występuje

Stanisław  Grzelecki

S T O Ł E C Z N Y  T E A T R  P O W ­
SZE C H N Y  „B e tle jk i"  —  układ 
Poredy

\  A . Kr.

K to w  okresie św iąt Bożego N a­
rodzenia szuka tematów dla tea­
tru, ; które by były niezawodnie 
„powszechne", bliskie i zrozum ia­
łe dla każdego, w yrafinow anego 
estety, czy t. zw. prostego czło­
wieka, dziecka, czy dorosłego, ten 
bez wahania sięgnie po motywy 
szopki czy też pastorałki 1 ludo­
wej. Jest coś w nastroju chw ili, 
co ożyw ia te iak dobrze znane, pro 
sto postacie i sceny, ow iew a je  
nocnym , nieprzepartym  urokiem 
W idowisko Poredy ma zatem za­
pewnione powodzenie, tym bar­
dziej, że zmontowane jest bar­
dzo zręcznie, bez żadnych draż­
niących w  poprzednim przedsta­
wieniu zgrzytliw ych  konstrastów 
i l akofon ij. Jest żywe i barwne 
urozm aoone, a jednocześnie utrzy 
m are w  jednym, wszystko ogar- 
lia jącym  nastroju

U nreietna reżyseria Poredy

statyczne przeważnie rzeczy. N ie  
umiała oczyw iście tylko zaradzić 
na w ielką szczupłość sceny, wsku­
tek czego nawet schodzenie arty­
stów na schodki nie zatarło w ra­
żenia zbytniego natłaczania osób 
w jednym  miejscu. Etekl ‘ Druła 
również bardzo niewyraźna dyk­
cja, co czyniło niektóre sceny zu­
pełnie niezrozumiałe.

Gustowne i ciekawe, jak  zaw­
sze dekoracje Poredy i tra fn y  u- 
kład muzyczny M atdakiew icta, 
nadawały widowisku w łaściw y 
koloryi i charakter Ma ono za­
pewnione powodzenie tit dług* 
szereg w ;eczorow, ale jes t to w i ­
dowisko wybitn ie św iąteczne. Gó 
będzie, kiedy powróci długi róża­
niec dni powszednich* Zdaje się, 
że w łaściw y kierunek zostai ju ż 
wytknięty wystawioną niedawno 
„In tyyga  i m iłością" Schillera. 
Szybka, zw a ita  akcja, s im ę wspól­
ne wszystkim  warstwom  i klasom 
uczucia, jasna i mocna, śmiało f 
górnie zakreślona lin ia  ideolo­
giczna —  oto w łaściwe d ro go ­
wskazy od których me powinno 
odwrócić kierowników tec^-u se­
zonowe powodzenie pięknych ,.B« 
tle jek " A. K r.
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Kto ponosi za to otfpowiedzićlncść?
Propaganda niemiecka u  I.P.S.

na w y s ła w ię  g ra f ik i  m ę a jy n a ro d o w e :

„NOCT Ł A T R  W lE L K Ii D zis o  8-ej 
w Wenecji''.

I t A lK  NARODOWY: bztś świet­
na kon.ediii „Cygt.ieria warszaw 
* * * “ ■ Reżyserował „Cyganerię*- Lud­
wik ootel.i.

I E a IR POLSKI; D ziś „W e»eh Fi 
jsara-

T b * TR LETNI: Duś o 8-ei „żoł- 
n (r* królowej MudaRonKaru" kroto- 
rh w ila  muzyrzna x Zimmską 1 Maszyn 
»k m w rolacn głównych.

lEATR  M A ŁY : Uz.a „L a to  w Nu. 
l«w t\

i E ą TP NOWY i D ziś „Judyta'* w
reżyserii Leona Schillera z Ireną Ei­
chlerówną W roli rytuiowej,

T F A lK  kAM FRALNY senator­
ska 2<H O Koaz. 8.16 „1 ajemmca le 
Karstwa’ Fodora.
■ iL A iR  A itN E lIM - „Woźny i mi 

nw-ter"
T E A T R  M A L IC K IE J: D ztś o godz. 

S-ej „Z am ieszaj" 
u c _ . . - < n n  ir .a ro w a  |g ) :  O  g o n :. 

S-ej n / A w i u u u  królowa* z W erm iń- 
sk ą  i F en n e rem ,

CYRULIK: C odziennie „K ról i pa 
raaOicm” z lu n o sz j Stępowsk.m r Że 
Jlchow ską na czele Początek  o 7.15 
i 9 45

S Z O P K A  PO L IT Y C Z N A  w Z>e- 
mjańsaiej (Mazowiecaa 12): O godz. 
8,45'wiec) ,Ale o łyni azali" 

TE nT K  ó io  rSniadecKtcb 15): 
„u sb y  -  ‘
-  TEATti 13 RZĘDÓW: Codzie,.,..e 
ti godz 7.T> i 9.45 wiecz satyra poli 
tyezna „Duoy smalone*'.

T EA TR  R 0 Z M A IT 0 8 C I lO d u d n a  
U  ; F a rsa  „H u rra! Jest ch łopczyk  * 
y 4 'ia d  W alterem  

CYRK: codzienn ie  o godz. 8-15. 
Dl ta rk i, ś ro d y , aob o ty  i św ię ta  o 4 o 0  
I 5 iS now oczrsny  p io g rsm  now ości 
i g ru p a  ty g ry só w  bengalsk ich .

Wśród wielo pięknych sztychów 
grafiki międzyn, rodowej wystawio- 
nycn ooscnie # 1  P. S. zwraca uwa­
gę niewrelkj rozmiarami, ale bcrdzo 
charak erystyczny aztych Nr. 283, w, 
ząey w aali grafiki niemieckiej na 

prawo od wejścia do wielkiej eall.
Sztych ten H a n »  Pape „osi tytuł 

„Mapa Niemiec*' i jest ii totnie obraa 
kową .napą, przedstawiającą poszczę 
gólne prowincje niemieckie za pomo­
cą postaci symbolizujących główni 
dziedziny zajęć tych prowincyj. Wszy 
stko byroby pięknie, gdyby nie jeo- 
no ale.., Oto widać odrazu dziwną 
linią granicy Polsko - Niemieckiej 
Rzuca się w oczy wąziutki p<*. „ko­
rytarza’* pom irskiego, malutkie za­
klęśnięcie Poznańskiego I ogromne 
wybi zuszenie niemieckiego śląska.

mapą — to napewno Wyrzysk, Cho­
dzież, Szamotuły, Wolsztyn, Ostrze­
szów, Kępn„ byłyly daleko za gra­
nicą Niemiec. J

Najgorzej wyszedłby SląsL, zoora- 
zowany przez górnika sypiącego wę.

Sztych Hanu Papc mus. nyc na­
tychmiast usunięty «  wystawy w I. 
P. S, Domaga sie tego cal* polaks 
opinia Warszawy, nie godząc się z 
grą pewnych czynników, które stara­
ją się wpływać n* osłabienie światło-

Pracownicy bankowi
walv.żCi o w arunki pracy

szej akcji ' stosowania w razie r°* 
trzeby wszelkich ozporządz olnycb
środków, aż do siiajku włącznie.

giel. bq Mpeytpo Katowice'znalazły- ^ e ^ e c z e ń s tw ę  niemie, kiego
by się w Niemczech. A  jaic na irouę

Związek Piaccwiiikóv Bankowych 
ł Kas Ośitzędności R. P. podją1 akcje 
w sprawie zawarcia umowy tbioro* 
wej. Na dwutrotne propozycje ze 
stiony Związku Pracowników Lianko 
wych Związek Banków odpowiedział 
odmownie, cc w rezultacie dop-ov a- 
dziłc do dwugodzinnego strajku d«s- 
nionstracyjnegt w bankach, który, 
jak wiadomo, miał miejsce w dniu ?£ 
grudnia r. ub.

Obecnie z a i « d  głów,,; otaymuje 
uchwały poszczegó.nycli okręgów, u 
r>ov'a,.niające gr do prowadzenia dal-

’ Zarząd główny Związku Pracowni­
ków Bankowych i Kas Oszczędności 
u,. P. o wszelkich poczynaniach inror- 
muje Minister.-itwc Opieki Społecznej.

Jednocześnie, jak sir dowiadujemy 
zarząd główny Związku zapew.e 
dział, ż t natychmiast po okresie świą­
tecznym wzmocni swą akcje, która 
przybierze charakter „jeszcze bar 
dziej si!ny“

mapka nosi napis Doorego Nowego 
Roku. Niewiadomo tylko, kto komu 
życzy takiego nowego rowu, w Któ­
rym Niemcy miałyby takie granice.

Niedopatrzenie zarządu Instytutu 
Propagandy Sztuki jr t bardzo dziw­
ne i bardzo karygodne. Nie można 
bowiem tolerować, aby przy okazji 
wystawy obce* sztuki, która znalazła 
gościnę w loLalu polskiej instytucji, 

j odbywała się jai na propaganda re-

t* f f  J.RK1J
Srplinra 7 G A N G U  L najirpsie 

koiacje nabiałowe

4xi«BBiK4«w i ilustracji Kra­
jowych i ?ayra *ic iaycb  
wtzyitKie pisma •

Kobieco

„t iidjsce /‘.alote prz î Polaki
Młodzież Akademicka w Warszawie odseparowała żydów

Gdyby porównać to z prawdziwą | wizjonizmu niemieckiego.

W  dniu onegdajsiym  na PoK-. czelni warszawskich, którzy zo- 
I technice W arszawskiej m łoaziei stal' zatrzym ani na blokadzie, 
(polska przed wykładami za ję ła j W  myśl dotychczasowych decyzji:

i f c tm  *  KRAJl* *lCf tUAM bUCHRM I SAMiCHOtJLWEJ
T U S Z Y Ń S K I K U R S Y  S A K O u H O O t l W E

N o w  6w la> aa

Za Kcmunhtyczne ukrzyKl
posieozi sobie bezczemy źytfzak

Prokurator rskończył jochouzenie 
w sprawia żyda Jakuua Kaczyńskie­
go, syna Ch&mta . Lui z ł.eniósk ch, 
la, ;s. sam. nrzy ul. Nowolipki nr. g], 
iphkania auwoaackiego, • -

W czas.e blokad,- uniwersytetu 
J. p. w Warszawie, t j. 24 listopada 

ub. w okolicy uniwersytelir zbiera­
ły się grup] ludności złożone prze­
ważnie ze studentów. Stnoenei 
wznos.li uemonstracyjne okrzyk., usi­
łując jednocześnie podejść do oram 
uniw irsyteckiclr Około północy 00 
.irzelsciu grupy studentów prz; rbie- 
ju ul. Krakowskiego Przedmieściu i 

lóiewskiej, która wznosiia okrzyki 
irzeciwKO. żydom 1 komunie. W do*

uowicdzl na te okrzyk* ze stojącej nt 
• ogu ui. króiewsińej s krnKOwjKiega 
Przeamiescia uaat okrzyk: „śmierć 
iasz^siom naicdowyiti, n.ccli żyje ko­
munizm4*, oraj szereg temu podon- 
nych. Przechodzący policjant zatay- 
mał OsObn ka wznoszącego te okrzy­
ki. Oli -zało ię, i f  jest to jaltuo Ka­
czyński. Dalej ustalono, że Kaczyń­
ski prowadził bojówki, napastującą 
studentów o.zed kościołem \ 
Krzyża oraz, że jest io pruwodyr, kłó 
ry namawiał studentów do udania się 
pued uniweisytet, celem wywoiania 
zajść ulicznych.

Kaczyński bęazie oflpowiadał z arl. 
154, par, J u, k., który mówi o po. 
•chwnla.iiu zbrodni stanu-

wszystkie m iejsca pc prawej struj Studetici ci byliby zaw ieszeni we 
nie i pośrodiku w audytoriach, pu ' v.jzelk ich  prawach studenckich, 
w staw ia jąc  dla żydów m ie jsca1 aż do ukończenit postępowania 
po lewej stronie. Zajm owanie j dyscyplinarnego, czyli mniej w ię 
m iejsc odbyło nię w ten sposób, cej jeszcze ze awa miesiące, co by

łłlLlPSCtffi!£ufve/ij*u u !

Chińczyk okiadt (himkiego oosła
Fyzotyczny prze tepca na ła w ie  osicfcrtoirych

2 w rro s a ż ltN iE M
D O t^ C h -^A f1 r 1ESPI n  IW NTM I

I  1

A A - D i  O
Ccwartek dnia 7 i>tycznla 1937 r.

.  d30 „K edy ranne...” . Ciimnu 
w Yk*. f  5ę Muz'f»„ ( P - t  7.15 D.ien 
? ° r 7.21 „Rare informacyj*. 730 Muz 

.S.CHj— 11.3/ u>rzerw«i 
T Syrnat czasu. 1203 Kunccr: 

POj 3MoWu ^ni j. J2.40 Dzień, po 
HMlgawy i£jsc ja k  rtnpfMimrac 
Cpfror.y z-iT.erjąt" — pog /. Glsriń-

leKir <̂ wrtęrynam. 13.00-
J ' -zeryią 15.00 Wiad «OSpod 
15.15 Muzytta <ekka w wyk. Malej Or- 
K* ^ r K  « potł *T r G< rzyńśz e-

J  .pk rzy n k a  o g ó ln a” — dr. 
M S tępow ski. I 6 . 1G Afycie k u ltu ia in t 
stolicy l f 2T .C hw ilk i p y ta ń ” — 
pop ( d i |  dzieci s titisz y c n ) w opr. 
reci W- Freiikja, 163 5  Dalszy **ąg 
m uzyki w w ykonaniu  Maiej
Ork- R- Pód lyr Z O orzyńsk  egu 
17.00 ^ s r y ż ^ w y  h ń d i ” -  c o czy t 
wygłosi K. H oj naćka. 17.15 A leksa, 1 
de r B oroum : K w artet A -duf j Mr,- 
de ra to , Ańe^ftJ- A ndąntg eon . lo to , 
c j ocherze P restissim o, d i  tftgri 
fiaoiuto. W y k :  Poznańsk i K w aitct 
Sm yczkow y Z Jan ik*  — | sk rzypce  
W . W ltków s!;; ~  •• skrzynce , T. 
Szulc -  alicwka, P- t-anczuwski — 
w donczel. j fJO  „ K sa zk a  l w ieuza": 
• u  pam iętn ikach  T er ćo ra  T om asza  
lezą” Wyję|. d r . Ą. jjjrszn erk . J8,Gó 
H°g a d . ak i. 18 10 Kum um kal śniegu- 

A lw t  ip  2Q „O rb is  mów«” . 
ł c ^ j  Koncert rek lam ow y. 18-45 Pro 
gram  u. tutro P o g ad . ak t. ISL00 
. ea tr W y o b  żni: premie-
a - : .  ” c . sk a  P- t  „Z aczyna  się 
S, j  Rv 'nck icgo , Reiv: eria W.
iuJzyn*k.aKfl , aui,«ra. 19.35 Muzyka 

tan eczn a  \t ,Vyk Maiej O rk .“s trv  P  
R. pod -yr z. G pfzy iisk ieuo . 3G.ŚC 
„M .4  — m iasto  szydeikaren ' pc- 
ead an k a , w y g ło s . I. Jah iow ska , 20 45 
Dzier.. w e c*  20.55 Hogad. ski 21 uo 
bo łw o w stępne  o P  R ytlu. 21.05 „s yl- 
, ,e tk i  kom pozytorów  po lsk ich” „Piotr 
R ytćl” — au d y cja  V ’yk. D rlucsira 
jiym i. P R- P °d dyr. G. F telSerg 1,  H
Lipowsk? -  b Ł,zab,ra '
ścrew 71 55 Transmisje tragmentu
międzypaói-tw0^ ! - 0-. meczu 
sk  ego „Pobli •• -  Norwegia 
Koncert urk.csiry T. ber co. ns

Piątek , on ia  S styczn ia  
LA0 p .esn  „Kiedy 1 annę W h tą ją |M | 

n e " .  6,33 G im nastyka , ?}nzń l  
(płyty,. 7.25 -Parę intormacy) • '■
Muzyka (D ly t y ) .  h.57 Sygnał cz&»u 
h e lia , z Krakow n, 12.03 Koncert woj 
iku-wej orkiestry dętej (z  W ilna)
12.V' „P u n k tu a ln a  gcispodun, witjH
ska" —  pogadankr. 15:00 Wiadomo 
K ’i gospodarcze. 15.15 
Taubir, Erna Sack i ork.estra He>'i*a 
jjuopertza k iiłser i»zrvwkuvvy (ply 
ty) 15 55 „Jak sjiądzii św ięto?" 16.00 

Film, plastyka, architektur” . fi.KJ 
Pogadank. społeczna. iS . ia  Rozmo­
wa r dio-ylni k i kapel-,nu Michała! 
Rękasa (ze Lwowa) l o e  Łóri.-.ka 
r.rkiestra ^4 po-i dyr. Tco
Rydern. 17.01) „Brąuił morza ę

W Sądzie Oki gowym odbył się 
roces mlodeęo Chińczyka Kin-Szo- 

is.u.ia Benian m 1 który z poselstwa 
chińskiego w Warszawie »Kradł runo 
i garderobę dyp'omaty Czań - Hsi - 
Hai.

1 a « t i  „ A I S ' *
' — śniad tcklch 5 "

Wiedeńska komedia muzyczna

„ G A b y
«  roli „ i  LJ I.N I S I U ł P a N IK A

realizacja Witold .ćdzitowłecki

K l N O  I  n C ,ł Krakowskie„LOS* Przedmieście 66

„SzanghaS“
W niedzielę i świętu 2 porank 

U  i 18 CENY od 64 gr-

M!odv Clmiczyk zgłosił się do po­
sła mówiąc, że piechotą ■ przys zt-dl 
z Poznania do Warscawy i prosił o 
wsparć e pieniężne. Chińczyk władał 
donrzt językiem połsnim, a zapytany, 
gdzie się icgo języka nauczył, o- 
rtiiśnćzyl, że od tfłuższegn czasu 
przebywa w Polsc: - i w Poznan.u 
uczęszcza do polskiego gimnazjum 
PÓęeł postanowi spiawuzić dane i 
zatrzyma! chłopca W Ickalu, sam zaś 
i wrocń s.ę dc komendy policji, aby 
unalić personalia Kin-Szo-Kara.

Skorzystał z tego Chińczyk, który 
zabrał z przedpokoju futro dyplomaty 
i wyrzucił je przez okno do otacza­
jącego gma:h puselscwa ogrodu, skąo 
następnie zabrał idobvcz i spizedat 
paserom na ul. próżnej. Następnie 

l wieczorem ponownie zjawd się w po- 
stlstwle i próbował wynieść garnitu­
ry i bieliznę dydoimty, lecz kradzmż 
gpustrzegla żona poslr i zatrzymała, 
złodziei: .

Saa Okręgowy ękazat Chińczyka na 
umieszczeń* w domu poprawczym 
dc czasu uzyskania peinmctności.

HOLLYWOOD
Pocz. w nirdz. święta 3** 

w drń po? szednię 5 '1 

KJIJWKSEL&ZA KOMEDIA 
SEZONU

DZIECI SZCZĘŚCIA
LILIAN HARVEY W ILLY FHiTSCH 
ni sccie » w ia  ruAa 
Aoumni, wystąpi UlUil i
t e a t r  K O M E T A

UL. iHŁODNA i7 a

„PRZYGODY CZŁOWIEKA 
BEZ KAZWiSKA ’

W yołl głównej

A N T O N Y  ADYEStJ 

N A  SC E N IE  R E W IA

że nr pulpitach naklejono kartki 
z nadrukiem: „M ie jsce  zajete
przez Poiaka*'.

Zajm owanie m iejsc przed w y­
kładem przez pozostawienie na 
nim jakiegoś przedmiotu, lub kart 
ki, jes t starym, zawsze i przez 
wszystkich dotychczar szanowa­
nym zwyczajem. Tymczasem żydzi 
w swej nieograniczonej bezczel­
ności natychmiast ” po rozm iesz­
czeniu kartek z n&plscm „Miejsce 
zajęte pr^ez Polaka*', usiłowali za 
jąć te właśnie miejsca. Jednak 
dzięki zdecydowanej i natychmia­
stowej reakcji Polaków, żydz* mu 
sieli ustąpić. N a leży  podziwiać 
takt i opanowanie młodzieży, że 
potra fiła  opanować swe oburze­
nie na tai prowokacyjne zachowa 
me się żydów i w sposób spokoj­
ny i kategoryczny usunęła żydów.

Te,i incydent raz jeszcze wyra:' 
nie wskazuje na to, zo żydzi pono­
szą odpowiedzialność za zajścia 
na wyższych uczelniach

. h a  Unittter$yt«>c’e 
pouą^eK  za jęć 11 b. m.

Na Uniwersytecie Józefa  Pił- 
suaskiego trwńją obecnn»~sapisy 
Zapisy maja być ukończone do 
dnia 8 b m. Zajęcia na Uniwersy 
tecie rozpoczynają się w ponie­
działek 11 b. m. Zapisy odbywają 
się wydziałam i. Dla dokonania za 
pisu należy złożyć wypełniony for 
mularz podaniowy i dołączyć 
wszelkie dokumenty akademickie.

L " t  za trzym anych  
,,n& btckadzit:” 

m usi być w y iz in icn y
Dotychczas nie zostało jeszcze 

zmienione zarządzenie prewencyj 
ne, dotyczące tych studentów u-

łony równoznaczne ze strutą ca 
łego roku, 25C studentów nie mo­
że stracić roku studiów dla tego, f 
że ja k if zb iurokratjcowany urzęri j 
nik m inisterstwa chce na w y ż - ; 
szych uczelniach stosować swe 
policy jne metody.

A reszto w an i wnieSIk 
podań a c w pis

Dużą sensację w kołach stu 
dtnekich wywołał fak t wnUstenia 
podaći o ponowny wp.B n, Uniwer 
sytet, przez 4-ch studentów znaj 
dujących się w areszcie . Central 
nym w związku ze sprawą karną
0 udział w blokadzie. Studenci: 
Barański, Kozerski, Nowakowsai
1 Burowaki otrzym ali za pośredni­
ctwem BW'jch obiońcow deklara­
c je wpisowe i przekazali je  przez 
swych kolegów do oekretanatu u- 
czeloi Będą oni przy jęc i na. Uni­
wersytet za równoczesnym wszczę 
ciem przeciw nim ‘ postępowania 
dyscyplinarnego, tal: jak  to ma 
m iejsce wobec innych uczestni­
ków blokady,

P iZ fsz ic  SaOzbwieszonyrh
.Dowiadujemy s ik  że zaniesie^ 

n ie  studentów psitai-żonycb ;t n-

dział w zajściach listopadowych 
obejm uje poza 300 słuchaczami 
Uniwersytetu, o czem już donosi­
liśmy, także słuchac^Pw i innych 
uczelni w stolicy. Na podstawie 
decyzji M in isterstwa Ośw iaty na 
Pol- W arsz. zawieszono 18 osób. 
przeważnie słuchaczów I-go kur­
su, na GL Szk. Hand'.. 3-ch i na 
S G. G- W  6-ciu.

W czwai-tex, dn. 7 b m. roz­
pocznie się na Politechnice W ar­
szawskiej postępowanie dyscypli­
narne przeciwko uczcsiniKom blo­
kady. W tym ceiu przybędzie dla 
przesłuchania ot/winionych audy- 
to i uniwersytecki mgr. N iw iński, 
któiemu powierzono dochodzenie 
vc sprawie całokształtu zajść W  
następnych dniach odbędą się a- 
nalogiczne przesłuchania w S. G. 
H. i G1. Szk. Go&p. W iejsk

E k p o s ć  

m  n  Ś w i ą i o s ł a M s X t t g o

Jak się dowiadujemy, expoóe 
M in istra Wyznań R elig ijnych  i 
Oświecenia. Publiczrego, p r r f 
iświętosławskiego,' w cza„ie rozpa 
tryw-ania prelim inarzy budżeto­
wych nu komisji s tim ow tj, wyglo 
szone tr-a oyć w dniu 19 b. m. O- 
czekiwać należy w roku dyskusji 
nad budżetem M inisterstwa Oś­
wiaty szerszego poruszenia spra­
wy ostatnich wydarzeń na wyż­
szych uczelniach. Które spowodo­
wały n ieootowaną j<*€z«z» orzer
jy.ę. v. tas& m hktiA iz*  o«  *«<

t .j j i  sportowe
S tw o rze n ia  lig i elerąs cw e l

domaga}*) slą p u k a u a  KrdAOwve

P i j . T i n k Y  k u r y
O zabawnym fakcie donoszą z 

Laskowic. M ianow icie żona jed ­
nego z gospodarzy użyła do w y ro ­
bu wina pszenicy. Po odciągnię­
ciu wdna, pszenicę wyrzucono na 
śmietnik.

Na bogaty łup rzuciły się Kury, 
ule skutek okazał się bardzo przy 
kry —- ba kury zaczęły się dzi­
wnie zataczać, potem przewracać. 
W łaściciele myśląc, że to cnoro- 
ba zabrali aię do zabijania kur.

Na szczęście ktoś wpadł na po 
wóa niezwykłego zachowania się 
kur i w ten sposób ocalił —  pozo­
staw iając qo w y t r z e ź w ia n ia  w 
kurniku.

z ttiineww - idieton. 17.15 Koncert 
Kameralny (z  Krakowa). Wykoiiaw- 
ry »t ini»ław Ribenschiłtz — aKrzyp- 
c*', btefan Schwar*enberv - Czerni — 
altówka, Stanisław Skarżyński —  wio 
lorczela, Róża Frrut.dlichowa — torte- 

* Pogadsnjłą nkt-ialna. 18.00 
u Oj01? Jpartnwe oRol.ie. Ig.jhj 

„Poradnik sportowy". 18.20 Koncert 
reklamowy is.oO ,Now  v leśne" 
19.00 ..Miłość" _  frljjmWt z nowęli 
larusława Iwaszkiewicza p j, 
nad Utratą” . 19.20 „Z pieśnią pó ki ­
ju” . 19.45 Kwadrans foricTiia-owej 
muzyki jazzowej (p ły tf) 20.00 „Har­
ta, cjfjpbalkl i ki: wesyn” — IV poga­
danka z cyklu aud. „O instipnientach 

„Ryszard”  orkiestra: ' ymfon znej" — i i * głosi 
pruf Lucjan Kamieński (z  Poznam?). 
*>0 15 ,Op~w:cścl Hoffman:" — opera 
w 3-ch iktach J » e q u «  Oftaibąchą 
Transmisja .? T «tru  Widk ego w» 
Lw rw e pogadanka ąktu|Uid W  
prze-vie ll-ei -  „Nspolaón ucekl z 
Elby" -  skecz Lajoszą l.akatosa 
(W ęgry) (ze ł.w 
anerzna tp łiiy )

g^ćrćcn ^  i  tixx

K "  *

| u6ŁUSZHIIA OKUBKE |

Ą \  l  mprzan, pigiemczne rapicer 
“ J I sk e 76 Oiomaty (00, totelc 
łóżka tłu, kozetki 3u Raty. Wyiwór- 
ma, Chłonna 10.

FilateliściI Żądać cennika Nr 25. 
Kupujemy zLiory z»pasy — pro- 

»lmy ofei-t ,,Filat*liet»‘ ' ■ Wnrsza 
wa l, Górskiogo 1/A.

luubj sportowe Kii Zwierzyniecki 
i KS Utsza wniosły ao sekretariatu 
K )ZPN następująco wnioski na 
Wałne Zgromao^.enie KOZFN w dniu 
17 bra. do uchwalenia 

t ) utrzymać dotychczasowy sj 
stem rozgrywek o mistreostwo, t. J. 
jesienno - wiosenny, , *

2) poleca sic wydziałowi g,ei, aby 
przerwa pomiędzy jednym, a drugim 
rokiem rozgrywkowym o mistrzo­
stwo nie trwaf- dłużej, jak 1—2 mie­
siące '

3) Ńpiecić zarz kłowi KOZN zwró­
cić się do Jiiejsk.ego Komitetu WF, 
aby dokooptował w skmi swego za­
rządu prziu.tawiciela KOZPN,

4) polecić zarzadow1 KOZPN zor­
ganizowania pogotowia lekarskiego 
w okręgu oraz wzajemnej pomocy 
zawodników,

I ,) Stwo-zyć Ligę Okręgową w 
sKłańzie ju-ciu klubów klasy A, z

N A  ŚL43KU
Doroczna walne zgromadzeniu Sią- 

smago U/1'rs odbędzie s.ę i 7 bn.- 
W czasie obraa omawiane będą na 

stępujące dwa wmoski śląskiego 
OZirit na waia< ! zgromadzen.e
FZFN.: --r - •

1) wnoś1 sig do walnego zgroma­
dzenia PZPN o zniesienie śląskiego 
poaokręgu autonomicznego PZPN i 
utworzenie Podokręgu Biąskiego R. 
P. A przy zastosowamu tych sa­
mych zasad i waiunków, jakie oho 
r.ipzują » e  wszystkich innych pod-
okręgach w Polsce, f j  '.znosi się do
walnego zgromadzenia PZPri o przy 
znanie okręgom, Iróre poG;P j j  50 
w O W „rzystw  prawa D ra n ia  ud:niu w 
rozgrywkacn o wejścia do L:gi 
PZPN. — jeanemu towarzystwu 
(mistrzowi okręgu). Tym oiczęgom. 
które posiadają 109 lub więcej tuwa 
rzyrti — przyznać prawo ucziału w 

o

K ar»a » ałowe artykuły: Malanow-
skl. Królewika 37, .Marszałkow­

ska 98 Bracka 22, Niecała 10

U in, ż“ rezerwy ligowe nie wejdą do . lozgryi. kaeh o wejscio dc L.g 
Ligi Okręgowej. Klasa A składać się ■PZPN dwuir towarzy sewoju, a ima­
ma z 10-ciu klubów, a w skiad jej now.cie: mistrzów’ i wicemistrzowi, 
wejdą ri zerwy iigowe 3-ch klubów, .■ ■
krakowskich, 2 kluby - spadające z 
kia >y A W roku rozgrywkowym 193U 
1937, 4-ej mistrzowie grup kiary B 
ira; wicemistrz klasy B grapy kra 
kowsziej Klasr B składać aię bę­
dzie z 2i  klubów. Z .n ip  Okręgowej

f f t j f t  i Z Cy f d t °  B rtóie przez . o  Ruch dożywotn ą dyś-jeaeu mud. /. kiasy a  iq . i

K ron ika  sp o rte w a
WADAS I URBAN UKARANI 

Zarząd Ligi PZPN zatwierdził uka

m it J Gięs fcowsk:, ul. Nowy 
Iłwist 39 I PI JH-h Kcjy. 

ży 13. Poleca meblu z własnej wy­
tworni UB bardzo dogodnych warun­
kach.

O f ia r a
W  dniu 5 stycznia b. r. wpłynę 

ła do nas.zego kantoru o fia ra  zł 
100 od korporacji m lstizów  komi­
niarskich na bezrobotnych naro­
dowców.

O fiarodawcom  Bóg zapłać.

Cafć Windsor
Proszeni iesteśmv c wyj»śn:t*nie, 

że p. Krlsztyński Mieczysław, wlaści- 
ęięl Cafe Windsor jest Polakiem — 
\X; sprawi? nazwy tej cukierni, jak 

,va) 23.00 M u z y k a  ,s ?’ dowiadujemy, ambisada ar 
-u. stawia żadnych nrzeszkod,

P otrzebny od 1 stycznia n.edropi, 
umeblowany pokój dla 2 studen­

tów- Ukolica wurca Głównego. 1o- 
ządana łazienka. Wiad. Kamo.- „A. 
P. C." -  i. 7-27-3.i g ' J 13— 19.

angielska

ZAPOWIEDŹ gólnej' w „domoś-
ci, że I kupiec Edmund święcki kawa­
ler, ca Tlieszkaty w Warszawie, Ra- 
dzymińska 5.3, syn kupca Stanisława; 
Świeckiego i iony jrgo, Zolii, z domu 
Lut aszewicz.

II. Czesiawa Bieńkowska, panna, 
bez zawodu, zamieszkała w Grudzią­
dzu Toruńska 29 córk mistrza rzer- 
iiickiego, Franciszka Bieńkowskiego j 
żony jego Stanisławy, z domu Pyć, 
che; zawrzeć związek małżeński.

Obwieszcz-nie zapowiedzi nagtą- 
ić w nno w G-udziadzu i Warszawie.
Grudziądz, dnia 3). XII. J93&-

Urzędnik Stanu Cywil", go 
(—) Kulczyk

spadać Jwa kluby, poaoDnie ja t  z 
klasr B do C.

Ci Zgłosić na walne zgromadzę 
me PZPN następując* wnioski a) 
WaOse Zgromadzeni* PZPN uchwa­
łą doctosowa' system rozgrywek li- 

i gowych do systemu w okręgacł (u- 
zasaumeniei rezerwy Fgowe grają w 
klasie A z graczami ligowymi;, b) 
Walne Zgromedz-nie PZł'N  achwala 
zwolnić aa najoliiszy rok o.cr-gowe 
związki piłkarskie i kluby od płace­
nia składek na rzeer PZPN, c) Wal­
ne Zgromadzan e uchwala przydzie­
lić socjalnego trenera krakowskie­
mu OZPN.

OZlAł LEKARSKi 

s n  PdZtB B U S SK I
#  Ei-iEP YCZHE A., leruzotimsk t4 l m. 11 
P t *  G W E 3 -9  w teł V 41 ► J

c T o lo  # O C Z N Y C H
,0-rs mett. MCNANA 500AN KłEGL

kwahłikncją |raczy tt,adass i U.baua 
j postanowił wystąpić do PZPN 
z prośbą o rozciągnięcie tej cysku a- 
Ifikacji na wszystkie związki sDorto- 
we-

Na tym samym posieuzeniu ?a- 
iząd L.g postanowił ukarać K i Dab 
i KS Ruch, grzywną w wysokości po 
zlotycł 25 za nirnaoeslanie w żą*'a- 
nym ternifi e kwestionariuszy, wy­
nika? spotkań międzynarodowych i 
wykazu nieszczęśliwych wyoadków,

JAK ZA C Z \ : o W  NIEWOLNICTD A

Angielski Klub Piłkarski LC burn- 
1 u odkrył prztd paroma taty 17-irt-

~B t gracza Lawtona, kióry oa 2-ch 
miesięcy zawarł z tym klubem ko - 
trak' inko zawodnik profesjonalny, 
ńbeeme kluF ten sprzedał Lawionj 

drużynie^ tverton za sumę 6-000 fun- 
j tow angielskich.

ZN1ZKA KOLE IOWA DO CHĄ M O ­
NIK

Koleje francuskie udziela* będą 50- 
nroc. zniżk kolejowej w drodze po- 
w/otcej- od 27 o m. do is-go luteeo 
wszystkim osobom udającym się do 
Gbamonis na mlę<’vynarodowe mi-
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. Zbrodnicza ręka Moskwy

Mgei o&tly wiórze Sróflzleiniie?!)
W oczekiwaniu odpowiedzi na ultim atum  Niemiec

P A R Y 3  5.1, „M arin " tw ierdzi, pow iedź dalszych, a zateni ltle-
ia  rząd baskijski, który zatrzy­
mał ostatnio parow iec niemiecki 
„ P a ło j" ,  zam ierzał początkowo w 
pertraktacjach z rząaem  Rzeszy 
sprawę tę załatw ić poiednawczo 
i dopiero w ostatniej chw ili, na 
skutek interwencji posła sow iec­
k iego w W aiencji, zatrzym ał część 
ładunku I jednego z  pasażerów. 
Poseł sowiecki przy rządzie hisz­
p a ń s k i  przesłać m iał w te j spra 
w ie specjame instrukcje przeusta 
w ic ie low i sowieckiemu w Bilbao, 
Tumanowi. Inbtrukcje te wpłynę, 
ły  na decyzję w ładz baskijskich. 
Poseł sowiecki w  W alencji Rosen­
berg  wysłać miał w tym celu 
dwóch specjalnych kurierów, a 
m ianowicie Bergm ana i W asilie- 
wa

„M a tin " tw ie id r i również, iż 
rząd sowiecki wydelegował do H i 
szpan ii kapitana marynarki so­
w ieckiej Żukowa, który objąć ma 
kierownictwo operacyj morskich 
przeciw  Niemcom.

B E R I-IN . 5 1. W  zagranicznych 
kołacn Berlina wiadomość o we­
zwaniu rządu w W alencji do wy­
dania ładunku statku „P a lo s " wy 
wolała w ielk ie wrażenie. W ezw a­
n ie to określają jako ultimatum, 
postaw ione rządowi w W alencji 
p rzez rząd Rzeszy. N ie  ulega bo­
w iem  wątpliwości, że adm irał do­
wodzący flo tą  niemiecką n& w y­
brzeżach H iszpanii działa na roz­
kaz gabinetu Rzeszy. Ultimatum, 
komplikuje oytuaeję, ponieważ mo 
ie  zachodzić rozDieżnośc pomię­
dzy W alencją a faktycznym i wła 
dzami Bilbao,

Pow ażny moment ultimatum 
niem ieckiego stanowi podkreśle­
nie ze strony urzędowej jego  nie­
odwołalnego charakteru, oraz za-

w ątphw ie ostrzejszych* represji, 
o trudnych do przew idzenia kon­
sekwencjach.

Prasa niemiecko zamieszcza 
wiadomość o ultimatum marynar

rządu hiszpańskiego pod tytuła­
m i. „O statn ie ostrzeżpnie niemie 
ckich sił morskich pod adresem 
czerwonej H iszpan ii", „F lo ta  pi­
ratów  podżegana do t. zw wojny 
m orskiej", „Mostcwa prowadzi

ki wojennej Rzeszy do czerwonego walkę przeciw  naszym statkom"

K  r  ą  ż  o

Ni ta N entiec ni Hnlender
Kłopoty księcia małżonka

Burzliwa atm osfera dookoła ślubu ks. Jul tany
H A G A ; 5. 1. W iadomość, juko- je s t ca,ko'wic,e bezpodstawna, i bywać bęuą co 10 minut ze w szy

by żaden z dyplomatów zagra­
nicznych nie m ial być o fic ja ln ie  
zaproszony na uroczystość za­
ślubin księżniczki Julianny —  
celem uniknięcia ewentualnych 
trudności ze otrony N iem iec —

w  n  I k IV K o e n l s s b e r a

.....
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Dowódca krążownika „R on igsbet g“ wys*3S0w af pod adresem czerwonego rządu w  H iszpanii u lti­
matum, które grozi b, poważnem ikomplikacjam i w  wypadku odmownej odpowiedzi.

Echa przyiazdu
w u j. Jó ztw sK itg o

W związku z  notauca naszą o 
przyjeździs  woj. Józewskiego do 
W a, szawy w  sprawach służbo­
wych wyjaśniam y, że tieść  donie­
sienia A T E  brzm iała jak  nastę­
pu je:
~ „W  aniu dziuiej-zym  przybył 
do W arszawy w  sprawach służbo­
wych wojew oda wołyński, p. Jó- 
zew ski".

Kom entarz pocnodził od reduk­

cji.

A n g l i a  m a  n o w « ą  s e n s a c j ę

KS. i lentu i pięknu modelka
l  en d. Simpson nafl rodem Windsoró«

Londyn ma nową sensację. Są 
nią przygody ks. Kentu, i jego  
p izy jae ió łk i p. A llen . W iadomość 
o niezwykłej le j  * znajomości ks 
Kentu podał „D a ily  E zpress" do­
nosząc, że do znanej frenologist- 
ki londyńskiej, p. Bool przybyła 
p. A llen  ze swym przyjacielem  
Owym przyjacielem  był książę 
Kentu. Frenologistka najp ierw  
zbadała guzy i pomniejsze wypu­
kłości na kształtnej g łów ce przy­
jaciółk i k s ięca . Następnie na fo ­
telu za ją ł m iejsce ks'*ąze Kentu i 
w  ciągu piętnastu m inut słuchał 
opin ii pani Buol, która bezcere­
monialnie, miszcząc mu uczesa­
nie, dotyKaia całej jego  głow y i 
określała wady i za lety  charakte­
ru księcia.

„Guz uczuć o|cowsmir
P  Buol po w izyc ie  u n iej ks. 

Kentu udzieliła  wyw iadu prasie 
angielskiej, w  którym  m. inn. po­
wiada, że znalazła nn głow ie ks. 
Kentu, doskonale rozw in ięty  guz
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Bezsenną noc spędził sąd
rozpatruje sprawę inż. Sierzputowskiego

W a-szawski Sąd Ukręgowy po 
b ił swego rodzaju rekord, prze­
prowadzając rozprawy w  ciągu 
nocy bez przerwy. Był to proces 
inż. Sierzputowskiego, b. współ­
pracownika Gł. Urzędu M'Hr, 
który występował jako oskarżony 
o zn iesław ien ie dyrektora Gi. 
Urzędu M iar, Em ila Rauszera 
Proces inż. Sierzputowskiego w y­
znaczony był na poniedziałek na 
godzinę 11 w  połudpie, a rozpo­
czął się z 12-godzinnym opóźnie­
niem, bo na pół godziny przed

północą i trw ał bez przerwy do 
godziny 9 rano, gdy odczytano 
w reszcie wyrok.

Inżyn ier zam ieścił w tygodn i­
ku „W iem  wszystko" artykuł wy­
m ierzony przeciwko dyr. Rau 
szerowi. że z uporem nie ' chce 
zw alczyć zła w dziedzinie w yro­
bu stempli legalizacyjnych.

Sąd skazał inż. Sierzputowskie­
go na 3 m iesięce aresztu i 75 zł. 
grzywny z  zawieszeniem  wyko­
nania.

uczuć ojcowskich. Natom iast znajomości ks- Kentu krążą naj 
szczęście księcia w małżeństwie rozmaitsze pogłoski. Jedne z nich
zależeć będzie jedyn ie od part­
nerki.

Kim test p. Allen?
P  A llen  (je s t  to je j  prawdziwe 

nazw isko) była w swoim  czasie

mówią, że po spraw ie brata swe­
go Edwarda, ka. Kentu manifed- 
tu je  w  swoisty gposob swoją nie­
zależność, zaw iera jąc „ns złość 
m am ie" znajomości z osobami %

, . . , , , . _  poza s fe r  przyjmowanych na
Siynnym z piękności manekinem *jworze s

W szyscy dyplomaci, akredytowa­
ni w  Hadze, otrzym ali zaprosze- 
nir za pośrednictwem m inister­
stwa spraw zagranicznych, które 
mają zatem charakter urzędowy 

Incydenty, jak ie zaszły imęuzy 
Hagą y Berlinem, nie mają cha­
rakteru tak poważnego, jak i usi­
łu ją im nadać zagranicą, in cy­
denty te dawały i dają nadal po 
le ao demaiches dynloinatycz- 
nych, lecz ze strony holender­
skiej spodziewają się, że wszyst- 
k,o nieporozumienia będą nieba­
wem usunięte. W niektórych ko­
łach dziw ią  się w ie lk ie j drażli- 
wości niem ieckiej, gdyż w ni­
czyich zamiarach nie leżało obra­
żanie Rzeszy, przeciwn ie —  in­
tencje , wobec niej były jaknaj- 
lepsze. Chociaż incydentom tym 
nie przypisują w iększego zna­
czenia, nieKtóre koła stw ierdzają 
pewną dysproporcję m iędzy tymi 
incydentami, a ich przyczynam i 
i zapytują, do czego dążą N iem ­
cy. : ,
\ W iększość zaproszonych na u- 
roczydtości ślubne przybyła ju l

stkich części kraju pociągi nad 
zwyczajne.

W  SŁU ŻB IE  K R Ó LO W E J 
I N A R O D U  H O LE N D E R S K IE G O

H A G A , 5. 1 Frzedsta w icie! 
N iem iecK iege Biura In form acyj-

KS B E R N A R D  ZU R  L IP P H  

V O N  B IŁ S T E R F E L D

n e go  o d D y ł rozm -— ę  z  k s . B e r *  

n a rd e m  z u r  Lippe - B iesterie ld , 
k t ó r y  o św ia d c z y ł,  i t  co  s ię  W czy, 
t. zw . in c y d e n tu  z f la g a m i z oka-

do H agi. Dziś przyoył książę \ z ji t iem iecko -  holenderskiego 
Kentu, który ” jednak weźm ie \ meczu piłki nożnej, na któryż i

w  wielkich domach mód i ulubio­
ną modelką słynnych londyńskich 
malarzy. W 1922 r. wyszła zamąż 
za markiza de Casa Maury I ro­
biła fu rorę w - - '- "a ch  Londynu.

Prasa londyńska przypomina 
również, że zona ks. Kentu po u- 
rodzeniu córeczki n ie opuszcza 
jeszcze pałacu.

• , . . . , ,  , , ■ Cc wyniknie ze sprawy ks. Ken-
Jest istotnie niezwykle! p iękna,' . . .  . , . . , .

, , . i  . , tu — p. A llen , trudno w  tej chwi-
e i r w b / M i i n n  i  r i A l n n  n r H  t i  o  1/ ■< *szykowna i pełna wdzięku.

„Na złdSC mamie”
W  kołach londyńskich na temat

udział w  uroczystościach jedyn ie 
jako k iew ny k tięcia  Bernarda, a 
nie jako reprezentant króla an­
gielskiego.

W  m ieście pnmije ulezwykłe o- 
Zywienle. O lbrzym io tłumy, przy­
byłe s prow incji, w yiegły  na uli­
ce miasta, podziw iając wspaniale 
dekoracje i ilum inację. N a  nie­
szczęście od soboty pada nie­
przerwanie drobny niszcz, który 
do pewnego stopnia może się 
przyczynić oo przyćm ienia św iet­
ności zaślubin królewskich. t 

SLsJB W  C Z W A R T E K
A M S TE R D A M . 6 1. O fic ja ln y  

progiam  uroczystości weselnych 
Księżniczki Jul.anny i ks. Ber­
narda obejm uje 23 strony druku.
K o le je  holenderskie przygotowa­

li przew idywać, w każdym razir iy  na dzień zaślubin, 7 stycznia, 
cień p. Simpsor przesuwa się po I specjalny rozkład jazdy pocią- 
raz drugi nad rodziną W indsor. 1 yów. W  dmu tym do sto licy przy-

PO,L,r G G. LARDELLI &JWSSSL? P A t Z K I C o d z i e n n i e
K o n c e r t y

Po ucieczce groźnych bandytów

UjĘde 3 zbiredw z więzienia w Grójcu
Strzelanina na ul. Grochowskiej

Cłierakterystyczny przebieg uiybcrów
do zarządu m emskiego w 2g erzu

Jak Jonosilismy, w -nory z 1 na 2 
bm. zbiegło z więzienia w -  Grójcu 
pięciu więźniów.

Z pośrod pięciu zbiegów zdołano 
ujęć trzech w następujących okolicz­
nościach W jedrnj ze wsi, w okoli- 
cach Grójca, patrolujący polie: ant 
zatczymał jakiegoś osobniKa, który 
miał na sobie Spodnie więzienne. Po 
wylegitymowaniu okazało sięr że Jest 
to Antoni Pawelec, jeden z uciekinie­
rów.

W okolicach Radomia Eatrzyrnauu 
drugiego zbiega, ' Teofila Palucha. 
] aluch został aresztowany w - mo­
mencie, gdy wszedł dc. Jednej,- ze 
sklepów spożywczycn, aby Kupić so­
bie jedzenie.

V. związku z pozo-tałyml trzem;. 
zbiegłymi więźniami — Antoftim Kor 
cem, Franr tzkiem Dębskim i W ;cha 
łem Pietrzykiem, wojewódzka poli­
cja śledcza rczpocztła energiczny po­
ścig. Do mieszkmJa zbiegłego ban­
dyty Korca prz^oyi w asyście poli­
cyjnej zastępca naczelnika wojew cl7 
kiego Urzędu śledczego, Motoczyń- 
bki. Zasta! on w domu żonę banayty, 
zajętą zacierali,em śladów, l.iedaw-

cowa zeznała, ie  z mężem nie widzi* i on narazie składać zeznań, co reoił
la się od sierpnia ub. roku, tj. od id czasu ucieczki z wiąt.eria w Grój-
chwili aresztowaija go przez policję. | cu.

W o wtorek o g  16 e j i,wolnio..o 
Korcową z aiesztu, a w lao za n.ą 
idałc się czterech v ywiadowców. Żo. 
na bandyty, prawd opWobnie dla zm-" 
lenia śladów, przez jakiś cz « ' nęci­
ła się po mieście, poczym ws'adła w 
tramwaj linii nr. 24, udając się na ul.
Grochowską.

Korcowa weszła do bramj domu

zresztą książę nie był obecny, to 
jes t rzeczą zrozumiałą, ksią­
żę jaico urodzony N iem iec, n it 
zaanrobuje nigdy, aby godłr kru ­
szy niem ieckiej w  jak ie jko lw iek  
form ie były poniżone lub by do* 
tknięte zosta*y narcaowz uczuciu 
niemieckie, ty  ogó le  książę pou 
pia wszystko to, co mogłoby w 
jak ikolw iek ipo-só*' m ącić do* 
bre sąsiedzki* stosunki m iędzy 
Holandią a Niem cam i. Dla unik­
nięcia nieporozumień, książę w  
Iecił, . by w  przyszłości n igdy nio 
grano w jego  obecności pieśni 
L ippe - Detmold. Ze sw oją  dawną 
ojczyzną zw iązany jest on uczu­
ciem miłości. O czyw iście uow>, 
jego  urząd w Holandii, w z w ią v  
ku z którym stał się obywatelem  
holenderskim nakłada nań wy­
raźny obowiązek służenie z  et. 
łą lo ja lnością królowej 1 narodu  
w i holenderskiemu. Każda po­
prawa stosdnKów między bową 4 
dawną ojczyzną leży mi> na akr* 
cu, podobnie jak każdemu dobre­
mu Kolendrow i i N iem cowi.

L O N D Y N . 5.1 Książę W ied, 
krewny królowej holenderskiej, 
który m iał byc jednym u  świaa- 
ków na ślubie k£, Julianny, z ka. 
L ippe - B ^sterfe ld , hiespodziewe 
nie zawiadom ił, t< nie przybędzie. 
Mówią, te  ta niuspodziea-ana oC 
mowa jest wywułana przez oetal- 
iue zajścia z flagą  i hymnem n ie­
mieckim.

G D Y N IA , 5. 1. Prezes .Korpo­
rac ji K up ieck ie j" w  Gayni, p. Ta- 

n. 64 przy ul Groch wskiej, skąd Jeusz Nowak, otrzymał od zarzą 
niebawem wyszła z jakimś mężczyz- | , kasyna w  Zoppotach list z  p*o-

widząc podbiegających do niego wy | w ienia się n? , tereiu? kasyna i 
wiadowców, zacząt uciekać, ustrzel1 Zoppot,

Niesłychana bezczelność
zarządu zoppDtskiei szulerm

wując się. Wywiązała się wzajemna 
strzelanina. W pewnym momencie 
uandyta prtknął się i apadi, Wywia­
dowcy ^odbiegli du niego i po krót­
kiej walce obezwładnili go.

Okazało się, te bandyta Korć akry 
wal się przy ul. I ,rochuwskiej 64 w 
mieszkaniu Stanisława Keuderr W 
czas.e pościgu za Kor-.em żona jego 
usiłowała zbbc, lecz została ujęta

W  p o n i ^ i a M  o k b j i .  *  p » » |  denta p. 
dzenie rady m iejskiej w  Zgierzu, oboz sanacyjny, który z  rami .iua ^  _ , 5;e badań Kor | ibranie i broń w Otwocku. Nie chce
poświęcone wyborow i zarządu * tego obozu ju ż poprzednio przez 
m iejskiego. Kandydat na prezy- długie lata zajm ował to stanowi- 

^ j k o ,  otrzym ał szesnaście głosow

Przyczyna tego n iezwykłego l i - 1 --------- -

stu tkwi w  niedawnej rezo lucji 
„Koi-poracji Kup iecK iej" V7 G d y 1 
ni, i--w zięte j na zebraniu pod 
przewodnictweni Nowaka, nawo­
łu jącej kupiectwo i społeczeństwu 
polsKie w  Gdyra do bojkotu zon- 
potsaiej jaskin i gry

Pierwsza porażka harcerek
na m istrzustw&ch w  siatków ce

Wyniki piątek ko lej k1: W art. — 
Un a 2:0, (i5 :3 , 17:15). HKS -  Polo­
nia 2:0 (15:10, 15:9). AZS Watsło- 
wa —  AZS Lwów 2:1 (15:8, 6:13,
15:0). Oisza —  Gryi 2:1 x(15:4, 
10:15, 15:8).

Czy zaprenum erow ałeś już

A  ®  C
Kowiny Codzienne?

w  tym 10 głosów  Stronnictwa Na 
rodawego i 3 głosy sanacji.

Tych  samych 16 głosów otrzy 
mał przy wyborze ns w iceprezy­
denta kandydat Stronnictwa N a ­
rodowego, p. Zajączkowski.

W ybory te są pod względem  po 
litycznym  niezwykle charaktery­
styczne z uwagi na wspólny front 
sanacji i Stron. Narodowego.

Matka t córka postrzelone
przez n ieestreżnigo policjanta
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W e wtorek w  godzinach popo­
łudniowych przyw ieziono pocią­
giem  z Białegostoku do W arsza­
wy i umieszczono w szpitalu P r ze 
m ienienia Pańskiego Józefę Gwar 
diakową, la t 49 i córkę je j Janinę.

*. Matka i có”ka zostały po- 
B^rzelone w  chw ili, gdy stały w

:at) 566-99 (ogólny). Sekretarz re- 
tylko w godz 14—15. 

ogłoszeń r  Kantor (prenume-ata) — 
6, m. 20 Te,. 609-01. Skrzynka pocz 

wa. :
Włocławek. Cyganki 34, tel 135.
2.30 miesięcznie; wydanie B wraz

mieszkaniu przy kuchni. Docho­
dzenie ustaliło, że u legły one nie­
szczęśliwemu wypadkowi. W  do- 
bliżu domu Gwardiaków  jeden z 
policjantów probowal Karabinu 

przeszyły

W  drugim dniu turnieju o mistrzo­
stwo Polski w  siatkówce pan, * jz*- 
grano 12 sDOtkań, które przyniosły 
następujące wyn ki- 

Polonia —  AZS W arszawa 2:0 
(15:12, 15:9) AZS wystąpO w skła­
dzie osłabionym na skutek wyjazau 
trzech czoiowych zawoun.czek, Które 
nie uzyskały zwoimenia. AZS Lwów—  
Olsza 2:0 (15:12, 15:11). HKS -  
Warta 2:0 (16:14, 15:6). Gryf— U m  
2:0 (16:15, 15:2)

W  czwa-tej rundzie padły wynik- 
następujące: Polonia —  Warta 2:1 
(12:15, 15:11, 15:7). Olsza -  HKS 
2:1 (17:15, 13:15, 15:11). jest to 
pierwsza porażka łodzianek w tur 
nieju. AZS Warszawa — Unia 2K)maszynowego i Kule .

drewniane ściany domu, raniąc i (15:1, 15:5). Gryf AZS Lwów 2.1
obie nieszczęśliwe. | (13:15, 15:5, 15:9).

13 bram ek
na meczu BKŁ —  Pognij

Wczoraj odbył się w Katowicach 
miedzvnaiodowy mecz hokejowy po­
między m strzem Węgier B. tl t  a 
Pogonią katowicką. Zwyciężyli Wę­
grzy w dość oryginalnym stosunku 
7:6' (3:1 1:1, 3 :4) Bumki dla zwy­
cięzców zdopyl* Miklos (4 ), Itney 
12), Longay ( ' ) .  UH śiązaków punk­
ty uzyskali W  łezek i Górecui pc 2, 
a kanadyjczyk Thompson i W yc-ta  
pc I.
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